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Hitler zażąda · zwrotu 
Nr. 28 

GEN. :cJGĄKI, 
b. gubernator Korei two· 
rzy nowy gabim.it japoński 

kolonij 
w swe~ mowie., którą wygłosi dn~ 30 .. b.m-..~von Ribben,_tro.p µpt1trzonv na urząd 
przyszłego ministra kolon.u.~zabiegl Nle.mlec o eksplo~tację boJactw afrykańskich 
"1 Nie~1•1:ze1:h · zo~iqdzonO " irekwizg.:jce meio·li 

Paryż, 28 stycznia. Rów-nie-z memoranduiąi. · doręć.ione . o· j z k<>lei ro~porząd~ooie, dotyczące wyko-: rządzeniu, będą karane ~l'IZyWIJlą lub na-
(PAT) K-0re•spondent be·rliń·ski „Infor· statnio przez ambasadora francu ~ie.g<>, f nywani~ planu czteroletnieao. Rozpo- '. wet więzieniem. Rózpo['IZądze:nie - nie m6 

mation" donosi, że na o-s.tafnim posiedze w Be-.rlinie Francois · Poncet min: ~ Von·! rządzenie to 'przewiduje',' że w ystkie wi c<>prawda jeszcze nic o przymusie 
niu gabinetu Rzeszy omawiana byb. w Neurathowi ma podobno, wędług infor- j wi'ęk~ze ilości metaJ.i szlachetnv.ch i pół- oddawania złota, jednakże wkrótce zło­
i.sposób bardzo obszerny kwestia rosz- macyj korespon-de'nta, prze·widyw.ąć ~e- ' szlachetnych, a . więc platynyJ srebra, to ma zosta.ć również obięte zbiórką pań 
~ń kol<?ni~·nych Niemiec, która. ma I roki u®iał N!e~iec w eksploatacji bó-

1 
mi~dzi, <>;łowlu, ńi.klu, cyny i cynku, zna;j· shy<?~ą. Rozpa.rządzenie . pr~yp~in• 

~yc podnteSll<l<na przez kanclerza Hitlera 1 gactw afrykansk1cb. ·. - l du1ąc2 się w rękach prywatnych, ma1ą na;c1ęzsze okresy Rzeszy Nlem.leckiej o-
w. czasie jego przemówienia w .dniu 30 *** _ . • "' f zo,srŁać; do dnia 15 lutei:to oddane do użyt- statnie~~ ~oku wojny świa}ow.ej i pozwa 
b •. m. . . . . BERLIN,„ 28 styczn;a. 1 ku pans1tw~. • . . ! la ~ą~z1c, ze brak s.urowcow 1est coraz 
· . W berlińskich . kołach p-0lityc1z.nych Wczoraa wyda.no w N1eni,c.zech . osme ·. Wykf'(}czenta prze~twko temtJ, rozpo- dc-tkhwszv w Rzeszy. 
łą.cznie z tą sprawą liczą na przedłuże- . W . WMAAM!WM•wz: Młii!7iiii!JM!iilh1lłl!ltiADJ@lli!lłl!§MH 

~~:.~i~~~1;i!~.eo1tin~;:r:\~~bR~b~~~~,wo· 1·~k:; rz· ą· dOWB "bliz" ~i_· ~.. S~l~a dn ·m" pnrc••. n_ r_·, 
trł)p~, ,ktory Jest uwazanv ~dawna za tJ \!!Ał ' , ~ lf U ~ U . U U . 1 U l-~ ~ t' , 
spec1ahsitę do spraw kofon1alnych, a col . . . , · , ·. . . . . ..r .,. · · '" -

d:~~mn:iz:~:~::~:!:!~iź~~~dy- Ataki powstańcow na froncie Aranjuezu. -U ):zk_odiony ~łrąto\vn Jk pn wstań czy 
· Korespondent twierdzi równieź, iź M d t ...,8 t · ·(p'·A· 'I') w.ojska. r·ządowe zbliżyły się bez~ogred-a ry ' " s VCZJli(;l. . • . . . .. 

wiadomości na .te.mat s:ondowań dyplo· . . . . . ·. · . . . _.,. , ' -> ilio do ·tPorctmy. Oddziały P<?.wstaricze 
matyc.znych, dotyczących .p.rzyznania AgencJa łfavas1 ónost z .Jąen. · ze . f • 1 t •• ł 150 
N, h .1t • • k d •· ł · · · · • t h 1 co aJąc s e pozos awuy przesz· o za· 
.•emcOJ?l pewnyc s1er ~nteresów w pO- WOJS a rzą owe zaJ,eiYr po zac1ę yc ; bit reb . . . , · 
s1adłościach pOrtui!alsikich w Afryce, 1 walkach miejscowość . ()en tas · ł Raes j · ~ • · ( * * 
lub t~ż w p-0·~Mł~ości11JC~ port~gabkich . Decańada rta od.ciakti Gtutdix orai'tfileJ„f , M· d ·2'\ , ·· i (PA. T. ) 
w fnd;iach, zda,Ją 1r1ę potwier-dzac. ! , · . . . a ryt. ~ . styczn a. . 

.i Mi!"ljlil!-"łtd&l&AW. i. 2 1 1 
1
scowosci Colado i Alguac1ł n_ą ~c-t_~~~ł' . Ąg.en •.::ia ttav_a. sa donosi: V•/ ciĄgu 

. . Alcatidete. . ~ .. : _ .. dnia wczorajsz~go wojska powstaf1cze 
2-.500 r~botników nie wpusz.;. -I Po przeprowadzeniu . ter ._tj}}eracji ponowiły zacięte walki na odcinku Par-

. _ czo no· do · f abryke „ 
z powodu strajku rnatstr6w 

l{)dź, 28 stycznia. 
. (k.) - w zwi=1zlm z okupacyjnymi' domagają się .. klasowe ·z .wiązk·i za wodo_ we 

strajkiem . majstrów iabrycznych w za- . , 1· ·· : · . ·• • • · • 

kładach . przemysłowych w.idzewskiei _ . . .L?~Z, 28 .. styczm~'. J. Inia. re~u!1er.acyJ dla ~~z~zych ~rzędrJi-
Manufaktury, 0 czy m donosimy na str. (k~. • N3; wczotaJs.:eJ .m1ę~zyzv,;1ąz· I ków m1e1sk!cb, pomocy. z~mo';eJ dla.bez 
4-ej, dziś rano pierwsza zmiana robot· ko~eJ 1 m1ę~zyp~rtymę! kon~re~cb,; rob~t~y.ch. 1 op.oda_fkow~n!a na ten cel 
ników,która przybyła do pracy nie zo- ktora odbyła s.ię ":1eczorem w S!edz1błe I włas~1c1eh nier,_ic110mosc1, or~z sprawę 1 
staławpuszczona do fabry ki. klasowych zw1ązk~w zawod~wych, U· rekwizycji · wolny~it młeszkan dla bez-

• • . • . chwa~ono rezoluc1ę protestu1ącą prze- robotnych • 
• Firma. oswmdc.zyła, z~ p~mewaz ciw antysemityzmowi i prowokacyjnym I W końcu zebrani domagaJą się szyb 

maJstt:ow1e. straku{a ;obotmcy m~_'?'ogą wrs.tąJ?ieniom e11de9U na terenie Rady I ki,eg? zatwierdz_e~ia. 'YYhranych człon-
bez mch !11 aoowa.1,;. „.500 robc!tmkow z MieJskiej. . - kow zarządu mieiskiego. · 

do. Od kilku dni przeprowadzana jest w 
tej okolicy koncentracja oddzialów po­
wstańczych. 

Na froncie południowym, w okolicy 
Aranjuezu wojska rządowe sta wiaią sku. 
tecrny opór atakom powstańczym: 

Około godziny 17-tej upadlo kilka 
pocisków ciężkiej artylerii w śródmie· 
śdu Madrytu. Wyrządzone szkody są 
nie'znaczne . 

Barceloną, '2s stycznia; (PAT). 
Agencja ttavił,sa donosi z Bilbao, że 

lotnicy rządowi bombardowali powstań 
czy krążownik „Espana". Jedna z bomb 
trama i ; uszkodziła krążownik. 

.,. 

Katastrof a holownika 
ang!elskiego 

. Londyn, 28 stycznia. 
(PAT) Pochodzący z Liveripoolu' ho­

.Iownik „Toxteh'' zatonął wczoraj wie• 
czorem na wyts·okości Mersey. 

Kaipifana holownika zidołano urato· pr~ędzalm i tkahu rozeszło się · do do-1 Następnie poruszono sprawę zniesie- · . 

moj~k się dowi.~dt~jemy, ~ dniu dzisiei- Str' aszny b1·1~ns puwodz1· lł_I Ameryce 7o:~ły.Czte~y osoby z po•śród załogi za· 
szym konferencJ1 me będ;pe. Wyznaczo-1 . il W · 
na ona zostata na Jutro rano. , . 9410 ;tgs. osób t.'ez do< hu nQacl ślowq T~giczny wypadek na scenie 

Rh~eS11:€ZE;il_iwg . . - NOWY JORK. 2~ stycznia. 1_dachu nad.głową, · a szk0!1r mate~ialne ~-ani?~Y sz~~1 J etem baryłor., zn:arł 
· · . ft!>i_!! ED~dek · · (}AT.) I 1czba ·ofiar powodzi w · doli-'przekraczaJą sumę · 400 nnłJ. dolarow. ! N<>wy Jork, 28 stycznia. 

· Lódź, 28 stycznia. nach qhio i ~ississipi ~zrast.~ z każ- . . Wobec niebezp!eczeńst~a zalania . (PA.Tl Władze bezpi.ec;zeńs~wa stwier 
· (gr} Do domu przy ul. Pomor~kiej 73 dym dmew. Procz 261 ~sąb, .ktorę zato- przez. ·wodę, tereno~ p~łozonych na.d, dziły,. ze baryton Ste.rzm1 .r~mony pr~y· 

w"ezwano dziś nad rane!I). pogotowie nęły, zmarło 250 w szpitalach w Louis- do.Jnym biegiem Młss1ss1p1, w:adze WOJ· I padik1em sztyletem przez sp1ewaka T1b· 
Cze-rw-one.go K,rzyźa. Jak · się . <:>kazało, ville i Ken!uc~y. • · • . · 'I skowe zar~ą~~iłf e~akuację obszarów I ~eta podczas P.róby w Metropolitan ope· 
poważnemu ooarze-niu ule1~ła lo1kiatorka, W Lomsvdle wiele osob zosłało z od Calro i Ilłmo1s az po Nowy Orlean. rze, .zimarł śm1erc;1ą naturalną. . . 
30-letnia Maria Rubinek, któn wskutek ob.awy . przed . e~idemi;~ poch?~anych W ~tanie qhto w d~lszym. ciągu odczu-1 ~1bb~ta u:v?lntono od wszelkie I od· 
mrozu -ogrzewała si.ę w łóżku itorącą bu· bez stw1erdzema ich tozsamosc1. Prze-1 wac się daJe brak .zy"91osci i wody do 

1 
po-wiedziall:}osc1. . . 

telką. szło · 900.000 osób po'zbawlońych jest picia. . · . • • • . 
Pr-zez nieostroźność wł'z.ątek wyfał się . ' . . I StraJk .„dawcow krw~ 

i ~ubinek odniosła -0,parzenie st?Py i ple Sy' n Mussorniego poleci I Wielki proces szpiegow- Budapeszt, 28 stycznia. 
cow. P-0szkodowaną pozostawiono nia I • • (PAT) W szpitalach tutejlszych roz· 
miejscu, ' .przez Atlantyk 't • Ski .W Kłajpedzie poczęli strajk t. zw. dawcy krwi. Przy-

0 . Rzym, 28 stycznia. . · Ryl!a, 28 stycznia. . , czyną strajku. jest źąda.nie i;odwyż~.zenia 
i~Olr m1 ;~nd' r2o8 zt u. w Rzymie czynione są obecnie pr:Zy- (PAT) z Kowna donoszą, źe wkró~ ce I 'Wynagr~?zenta za udz:el:ante krwi do 

o z, s yc•zma. . d . lk" l tl · rozpocznie się wielki ,proce.s przeciwko 1 transfu:~11. . . . . 
{gr) _ .W pobliżu 14-go komisariatu gotowama o wie 1e·go otu transa an· 15 kłaipe·dzianom, 0iskadonym 0 szpie· ! . Siip.itale s~.U1ka1ą ochotmkow do u· , 

znaleziono dziś rano na u:licy zamarz- tyckiego, któ-rego mia dokonać drugi syn gostwo ·na rzecz ościennego państwa i I dz1elama krwi. . . 
niętą kobi etę.. Przyby1ły na miej,sce 1~- MussoHniego, Bruno; prowadzenie kampanii .przeciwko rządo· j _ 
karz pogotowia Czerwonego Krzyza Ma on zamiar odbyć lot na linii Ge· wi litewskiemu w kraju kłiajpedzkim ce· - . Poz ar 
s~ierdził ost~y sta~ · grypy i od~·?Że". nua - San Francisko. Mussoliniemu to-, Iem oderwania go od Litwy. . · . . I Łódź, 28 stycznia. 
nia. ~/ st.ame groznym przew1ez1ono , b d· . łk "k B' T • Są to urzędnicy pocztowi, k-0·le1ow1r: (gr) - l)o domu przy ul. Abramow-

ł d k b . t d „ la Zapa 60 warzyszyc ę zie pu ownt isea, ra l . . 1. . . 10 k . h d , k' 3 - d . 
m o ą o ie ę o szplLa sowe·„ I . ł d ce m i po tCY1nt. os arzonyc o po~ s 1ego 6 . wezwano zrś o 8-ej rano 
przy ul. Zakątnej . . . Is~ lotu prowadzi przez Sab.arę, Po u ~I wiada z więzienia, 5 zwolnionych za kau· '. sir.aż ogn'. ciwą. \"(/ domu tym, wskutek 

J ak s!ę ok1zab. jes t nią 22-,letn.:a mowy Atlantyk do wybrze.zy Ameryki l cją, .a 10 osób zamieszanych w tych spr a ' wadliwie urządzonego p;rzewodu ~;orni· 
Es~era :z.-,_: fówn.'1., ro ho tn >a, przyb yh. do Połud·ri!owe.j, a stamtąd do San · Franci· 1 w ach uciekło zagT.anicę. . l nr,Hvego zapaliła się ścian.a w mieszka· 
Łodzi z Kalisz.a w poszukiwanu pracy. l sco. Długość trasy wynosi 15.000 mil, . ~ezwano _ '?~·ą.to 100 świadltów oskir: ń~~ · .N~ , ra~uqek pośpieiszył .trzeci . od· 

. - . • .. - - ·, >ł..., 1 1.. jfii1J stritzy•• .„ ; . ' ....... ' . -. I 
t l'.:"r-.~ I ., •.. J.-, • ·<; - -·· ) • 
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~n~ole~ne 01eruie 1ny ~lwit~i[~ HKi~Un 
Symfonie i opery leczą choroby serca i przywracają 

. rym.-Nieudany występ „króla skrzypków" 
zmysły psychicznie cho„ 
w roli lekarza 

Kojący. wpływ muzyki na cierpienie ludzkie 
(sb Lekarze współcześni coraz czę- jest również fakt, że żyjący w 17 wie- j stulecia przez szwajcarskiego lekarza 

ściej stosują muzykę w swej praktyce. ku kanclerz angielski Thontas Morus u- dr. Rodta i niemieckiego dr. Poltera. 
I>otychczas jednak nie opracowano żad- zdrowił muzyką swą żonę, upośledzoną l Stwierdzili oni, że muzyka wywiera 
nego dzieła, któreby w szerszym zakre- na umyśle. zbawienny wpływ na chorego przed 
sie pozwalało stosować tę sztukę w Dr. Tissot twierdzi, iż z powodze- dokonaniem operacU. Na krótko przed 
lecznictwie. niem stosował kurację muzyczna,. Cho- u~picniem pacjentów lekarze ci zakła-

0 właściwościach leczniczych mu- ry, który rzucał się w malignie, po usły dali im na uszy słuchawki, połączone z 
zyki wspominają najstarsze kroniki. Już szeniu orkiestry uspokoił się znacznie patefonem. Stwierdzono, że w tych oko­
w biblii istnieje wzmianka o tym. jak i wkrótce gorączka minęła. · licznościach chorzy nie lękali się opera-
pustuszek Dawid uleczył króla Saula Nieudany byl jednak występ mistrza cji i budzili się z uczuciem zadowolenia. 
swą grą na harfie. tonów Paganiniego w roli lekarza. Słyn- Równie:t operowani przyinawali, że 

Pomyślne skutki leczenfa muzyką u- nego muzyka zaangażowano do urny- zasypiali z błogim uczuciem, nie myśląc 
zyskał przed przeszło stu laty znany słowo chorego lorda angielskiego, sa.- wcale o tym co ich czeka. Najlepiej na­
lekarz z Pragi Nowak. Był on kierow- dząc, że mistrz zdoła swą czarowna. dają się do usypiania marsze wojskowe. 
nikiem szpitala dla umysłowo chorych. muzyką go wyleczyć. z obszernym referatem na temat 
Między innymi miał on pod sw~ opieką Gdy jednak rozległy się pierw~ze I stosowania muzyki przy usypianiu cho­
czterech nieuleczalnie chorych, którzy dźwięki, chory dostał ataku szału i rzu- rych wystąpił przed akademia. paryską 
grali na skrzypcach. Dr. Nowak utwo- cit się na Paganiniego, którego z trudem I dr. Drosser, który dokonał takich sa­
rzył z nich kwartet i po kilku miesia.· uratowano. mych spostrzeżań. W 1933 roku lekarz 
cach chorzy opuścili JeKo zakład. zupeł· Kroniki z szesnastego wieku wspo-, niemiecki prof. Wilhelm His oświadczył, 
nie zdrowi. Równocześnie polepszył się minają o skutecznym leczeniu ischiasu i że z t>0wodzeniem stosował muzykę 
stan zdrowia innych chorych. Kilku nie- reumatyzmu przy pomocy muzyki. Zna- przy lekkich atakach serca oraz w wY· 
bezpiecznych dla otoczenia furiatów zo- ny uczony Konrad Gesner wspomina w I padkach paraliżu. Bez zastosowania 
stało również uleczonych. swym dziele, że udało mu się tą meto- żadnych medykamentów zdołał on przy 

Lekarz niemiecki Tissot przytacza Idą uleczyć wiele ciężkich wypadków. wrócić chorych do zdrowia przez grę 
szereg wypadków uleczenia umysłowo Wręcz rewelacyjnie brzmią spostrze 

1
. fortepianu lub skrzypiec. 

chorych przy pomocy muzyki. Znany żenia, dokonane na początku bieżącego 

Wygrany zakład drogą do fortuny 
Zie uszuio suknia zdecgdowała o p.-zuszłoi.ci ubodlel 
hrrowczgni.-Niezwgklo kolehc:jo „zolkłodów" Francuzki 

(z) W jednej ze spelunek portowych I nych pereł bajońskiej wartości; chodzi-1 z 5000 dolarów na rzecz ... wdowy po 
w Rouen rozegrała się niecodzienna to mianowicie o to, który z nich w clą- iH)konanym przeciwniku, który po kilku 
scena: Dwaj podchmieleni marynarze gu 10-iu minut wygłosi więcej soczy- godzinnym skakaniu padł trupem. 
założyli się o to, który z nich dłużej stać stych przekleństw. Obliczenie odbyło Zakłady o rekord szybkości, naprz. 
będzie na jednej nodze. Obecna przy za· sic na podstawie nagranej płyty gra· w jedzeniu kawioru, tasowaniu kart, 
warciu tego oryginalnego zakładu nie· mofonowej. rozwiązaniu zawartych jednocześnie 
wiasta poprosita, ażeby pozwolono jej Dalej dwaj zawodowi bokserzy ame- małżeństw i t. p. odsłoniły przed na­
spisać treść zakładu, przy czym „proto- rykańscy założyli się o to, który z nich hywcą jedynego na świecie archiwum 
kul'-'. miał być zaopatrzony w podpisy poJ1ije rekon;l . w.ytrwałości , w ,s~ku wszystkie, najb+l,rdziej nawet ukryte na-
obydwu marynarzy. przez linę. Wygr'ywający zrezygnował ln~tności ludzkie. 

Marynarze zgodzili się 11.1. tę propo- ! 1M••••HM••• ... eQSHeeMe .... M•M••••M•••••••••••eu 1tff .... 

~~lE.:~F:!~~.~~;.~~~ir~~~·.~.:.~~: (żłowiek, który przywiózł grype do Anglii ... 
. Pomysł załozema tego rodzaju ar- W alce t as 1·wą chorobłll która dziesią,tku1·e ludzkość 

chiwum przyszedł p. Marraine do gło- w z s r z 1 „, 
wy w dniu, w którym sama d7łękl za- (z) Podczas gdy w Anglii szaleje jedna ciemna plama ciągle jeszcze obcią 
kładowi wygrała majątek. Jako mło- grypa, człowiek, o którym mówią, że ża moje sumienie. 
dziutka dziewczyna Annette pracowała przed przeszło 40-tu Iaty przywiózł tę Nie ulega wątpliwości. że i bez To­
w jednym z pierwszorzędnych magazy- chorobę do Wielkiej Brytanji, cieszy się ma Parkey grypa przedosta.tabv. się d9 
nów krawieckich Paryża. Przypadek najlepszym zdrowiem. Anglii. Choroba ta pam1etne1 zimy. 
chciał, że pewnego razu szefowa pole- Nazywa się Tom Parkev. mieszka 1918/19 roku pochłonęła w samei Anglii 
ciła jej odnieść suknię ekscentrycznej i w Southampton i jest z zawodu fryzje- 120,000 ofiar, w Stanach Ziednoczonych 
niezwykle bogatej Amerykance. Amery- rem. przeszło pół miliona, a w Indiach było 
kanka zmier;r,yła suknię i obejrzawszy - Było to w 1889 roku - ooowiada więcej śmiertelnych wypadków. wsku· 
się w lustrze, orzekła, że toaleta jest Starkey - mieszkałem w Parvżu. Mia- tek złośliwej malarii. 
nieudana, mimo że była przed tym wie- sto nawiedzone zostało epidemia grypy. Od kilku lat trzej wvbitnl uczeni an­
Iokrotnie mierzona. Między podniecone. Szczerze rad, te dolegliwość ta mnie gielscy, Sir Patryk Laicllaw. dr. Wil­
klijent~ą a mt~dą pracownica i&:łY roze- ominęła, udałem się w dro~e do Ang!ji. son Smith ! dr. Andrews _oracuja, . nie­
grała się burzhwa scena. Annette zapew Ztośliiwa choroba tkwiła widać we mnie zmordowame nad wykrvc1em bakcyla 
niła, .że w ciągu kwadrans.u i:iaprawł gdyż zasłabłem i chory przv.iechałem grypy i odpowiedniego serum. zwalcza­
sukm~. Ustysza!a w odoowiedz~: j do ojczyzny. Dzięki staranne.i. ooiec~ - ja,cego tę S'traszna. cho.ro~e. kt~ra jedn.e-

„Zakła_da~ się o 1.0.000 dola~ow prze wyzdrowiałem niebawem. Pisma pisa- go roku na całym świecie zabiła 6 m1'1-
cłwko 1, ze me uda się to pani 1 że będę Iły wówczas 0 mnie obszernie. a dziś, jonów ludzil. 
m_uslała. zrezygnować z dzisiejszego po blisko pół wieku dowiaduje slię, że ta 
przyjęcia. 

j~łaAznak~~\i. ~:~z~~ !~fer:~t~~ir~~k: Pościg \V przestworzach za ukochanym 
n1ę Amerykanki i kilkunastu zręcznymi • 
Sciegami usunęła szpecące figurę fałdki. Niezwykłe perypehe miłosne Johna Barrymorea 
Klijen~ka, przy:nierzywszy suknię PQ- (sb) Sensacją Ameryki sa perypetie Wówczas Barrymore soakował swe 
:tórme, me ~mała s~ów dla wyrażenia miłosne znanego artysty fi1m9wego JO· manatki i wyjechał do Los Anireles. -
~ wego uznania m.aleJ Franc~zeczce. hna Barrymorea Liczy on obecnie 54 Pamta .Barrie puściła słe za nim w po-

Następnego dma przyniesiono jej do . • · · h , 1 t A t t d · d · 
magazynu czek na 10.000 dolarów. An- Iata ~ po wiei~ aferach m1losn:rc P.osta- gon samo o em. r ys a. owie ziaw-
nette pobiegła do Amerykanki, chcąc now»ł wreszcie zerwać z kobi.etam1. szy się o tym, uciekł czemoredzej do 
zwrócić jej pieniądze. Ta odpowiedzia- Barr~more był trzy r~zv zon~ty. Po innego miasta. Kilka tyl[(>dnł trwała po­
ła jednak, że zakład był formalnie za- uzyskamu rozwod~ z 3-cia swo1a. m~l- goń J>O całych Stanach Ziedn<>czonych. 
warty. wobec czego przegrana ja, obo- ż~nka. był on pewien, że wreszcie me- · Zakochana dziewczyna oo wielu nie­
wiązuje. Zresztą zaręczyła się właśnie W1asty przestana. go prześladować. Bar- udanych próbach doJloniła wreszc1e ar­
owego wieczoru z mętczyzna.. którego r~more z.amlieszkał w No:"vm Jorku w tystę w Yuma w stanie Arizona: gdzie 
hochata i dlatego uważa, że zapłacona m1eszhnm państwa Barne. . też odbył sle Ich ślub. 
cena nie jest zbyt wygórowana. Wkrótce przekonał sle. że ich 21·le- Po miodowych miesiacach coraz czę 

w ten srosób mała Annette została tnła córka zako~bała słe w nim. Nie po- ściej dochodziło miedzy małton'kami do 
J,apitalistką. w dniu tym powstało ar- mogły oświadczenia artysty. ie zbyt ostrej wym~any zdań. Przed kilku dnia­
chi wum, które w 10 lat później obrotna wielka różnica ~~~ku sto~ na orzes~k9- mi w czasie pobytu w kabarecie miedzy 
francuzka sprzedała pewnemu austra- dzle w zawarcm ich zwiazku· małzen- panią Barrymore a Jej meżem nowstata 
lijskiemu uczonemu: Człowiek ten, bę- skiego. Młoda dziewczyna. zako.chana znów sprzeczka. w rezultacie której ar­
dący z powołania psychologiem, nie po uszy w artyście, postanowiła za tysta uciekł l więcej do dOmu nie wró-
mógt wyj~ć z podziwu, gdy p. Marraine wszelką cenę zostać jego żona. cit. 
poczęta mu odczytywać protokuty pod­
nisanych przez strony zainteresowane 
zakładów. 

Dwaj chi6scy handlarze pereł, odu­
rzeni opium, założyli się o kolekcję cza~ 

• 

Pomoc bezrobotnym to nie Jałmużna, 
to obowiązek i nakaz s a m i e n i a. 

WOLNA TRYBUNA 
PAN H. P. W OSIĘCINACH. W sprawie 

tej udzieli Panu informacyj starostwo, albo 
urząd gminny za którego po§redulctwetn trzeba 
będzie wnieść w tej sprawie podanie do władz 
wojewódzkich • 

„SZCZEROSLA W, CZYTELNIK EXPRESS li" 
W TRZEBINI. Błędy ortograficzne w liście 

jakoś nie zdradzają absolwenta 6·klasowoł 
zkoły średnlef. Nigdy nie byłam zwolenniczką 

traktowania małżeństw.a jako tranzakcJI, wlqc 
i w tej sprawie pomóc Panu nlfl mogę. Młody, 

dzielny I ener&lczny mężczyzna może się kształ 

cić nie tylko na koszt żony, której bę<ltle fał• 
szywle przysięgał miłość i wierność. Niech się 

Pan zastanowi nad Innymi możliwościami zdo­
bycia środków na naukę. 

„JEDEN USMIECH SZCZĘ~CIA". W GDYNI. 
Przejścia dotychczasowe powinny były Pattlił 

nauczyć conaimnlej ostrożności. WYllZła Padl 
za mąż, bo n!e miała innego wyjścia, a teraz 
żału)e swego czynu. Droga moja, chyba nie 
zastanowiła się Pani nad tym, że porzuciwszy 
ęża - nie będzie Pani mogla wstąpić powtór 

nie w związek małżeński, iidyt poprzednich 
więzów nie da się rozwiązać. Nie będile Paul 
nigdy zasługującą na szacunek, toną człowl•• 

ka, ubogiego, ale uczclwea:o, mogąc zo11ta4 
Jedynie przyf aciółką człowieka, któremu się 
Pani będzie przez pewien czas podobała. A co 
później? .„ Po pewnym czasie porzuci Panią, 
by tlę związać z Inną, a Pani będzie cbyba 
zmuszona szukać kogo lone10 •. W,tplę batdJO 
czy dziecko Pani, gdy dorośnie, bQdzle zado• 
wolone i tego, że matka Jego b•dzlt uwatalll 
a kobietę lekkomy41ną. ~az luż popełniła Paul 

krok nierozważny, przed swolna •tubem, a .._ 
raz chce Pani popełnić coś, cze10 będzie Piai 
przez Hło b'cle żałowała. Te10 CZ)'lllć nit 
wotuo. Nie wolno Pani aapomlnać o t)rm, łt 
ma dziecko, które wła8ćlwle winiła wzl•O do 
domu I wychowywaO w Innej atmosferze, ula 
żeli panuje w sierocińcu. Minęły czasy ldedr, 
ciężar utrzymania domu spoczywał WJ'ł1tczllle 

ua barkach mężczyzny. Dzl• oble strony wlllnr 
sobie pomagać. Zmieni eh~ 1ytuacJ1 I md otfQ' 
ma leplel płatne zalęcle I wlęcel pracy, dziecko 
wetmlt Pani do siebie I bcdzle szc"łllw• to­
ną ł matką. To o czym Pani w u•clt 111pl•lł1 
byłaby błędem, którego nie naprawiłaby Paał 

ciągu całe10 życia. Proszę się nad tym li• 
stanowić. 

„POTĘOA UCZUCIA„ W KATOWICACH. 
Pragnę Panią w pierwszym rzędzie p0cleczre. 
że skoro lest dwuch kandydatów do ręki -
znaJdzle 1lę również trzeci. kt6rJ włdDlt b„ 
dzle nafodpowlednlelszy. Jest Pani leszcze bar. 
dzo młoda I moto czekaO. Niech Pani na razie 
tirzebywa częAclel z tym dru1lm, badaJlłC 11„ 
ble I swołe uczucia.Nie Wlątąc się słowem. może 
Pani przecie! siebie wrpróbowa6. Częste prze· 
bywanie w towarzystwie Jedoe10 człowieka 

wywołuje przywiązanie I z czasem nawet 1er• 
decznlej!Ze uczucie. Niech Pani zatem przepro­
wadzi tego rodzaju eksperyment, który J~no­
cześnle będzie sprawdzianem uczuć. Jestem 
zresztą pewna, że zlawl się wkrótce ktoj, kto 
całkowicie odpowiadać będzie Jef wymaa:a• 
oiom. Trochę tylko należy mleć clerpllwołcl. 

Musi Pani bowiem starać się mleć liczne koto 
znaf omych, ażeby spośród nich wYbrać kogoł 
nalbardzlej odpowiedniego. 

Czy wiecie, ze„. 
- vrzed kilku laty wywołało sensa­

cie sporządzenie dla maharadży Gwa­
lioru szczerozłotego samochOdu. Obec­
nie wlodca hinduski polecił vrzetović ka-
oserią swego samochodu i wybić ·z nie/ 

monety. Uzyskane w ten sposób vienia­
dze beda, utyte na budowe botsk sporto­
wych w kraju. 

- pewien lekarz francuski wysta,pil 
ze śmiała hipoteza,. Twierdzi on, że ko· 
biety dobrze robią, iż dużo mówią. -
Wzmaga to znacznie działalność płuc i 
przyczynia sie do ich rozwoju, co TJO­
cłaga za soba, w konsekwencji większy 
dopływ tlenu do organów. Uczony f ran­
cuski jest zdania, że wszystko to razem 
znacznie vrzedtuża życie niewiast, cze­
go dowodem jest między innymi to, iż 
na świecie jest wiP,cei wdów niż wdow­
ców. 

- muzeum. londyńskie nabyto nie­
dawno pismo am!ielskie oochodza,ce z 
1727 roku. Znajduje sie w nim vierw­
sze ogłoszenie matrymonialne nieiakieJ 
Ellen Morrison, która ta, droga, chciała 
poznać meżczyznę. by zawrzeć z nim 
związek małżeński. Jak wynika z na­
stęvnyc!i numerów tego oisma. Morri­
son uznana została za umysfnwo chora., 
z vowodu zamieszczenia takiego ogło­
szenia, i aresztowana. 

' 
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Nowy cennik chleba 150 ooo I d Ili . h h e ' b~!~i~ 28 stycznia. • . O ZllD C orrc Di gr · 
zos~~la ~rz~~uw1:i~~or~~Jikire c~~=1~~ W ciągu wczorajszego dnia apteki Ubezpłeezalni wydHły 10.~28 
łek, których kilogram b~dzie odtąd.ko- lekarstw - Personel w biurach i urzędach jest przerzedzony. -
sztował 75 groszy. Na ktłogram wmno · , ł d • " ' · ł 
wejść 15 bułek, po pięć groszy za Lełicje w szkołach będą elę zaczynały o po go ziny poz rue.~ 
sztukę. • „ Lódi, 28 stycznia. W dniu wczorajszym wszystkie siko wydały to.:?28 . lekarstw, zapisau:rch 

Cena chleba, Jak podawahsmy, usta- (k.) - Epidemia grypy w Łodzi ty powszechne w todzi otrzymały za· przez łek.arzy domo~ych. , . 
łona została na 35 groszy z~ kilogram przybiera coraz większe rozmiary. rządzenie z inspektoratu szkolnego, aby Jak się dow1adnJem:I'., na c;g::ilną h­
i 70 groszy za bochenek dwukilogra- Lekarze nie mogą wprost nadążyć z za- w dni, kiedy temperatu.-a spadnie nlżel czbę 210 lekarzv IJh;zpH:czalrn !:;pcle;:z 
mowy. . • latwianiem wszystkich zgłoszeń do 12 stopni mrozu JekcJe rozpoczynały się nej 4~ ~o:5t l'.o dotk1~1'.!tvch grypą. Na 

• W ciągu dma '!czoraJszego, ce~h chorych. Personel w instytucjach pry- 0 pół godziny późniei, tub też nie odbY· i~h mie.Js~~ ~aa11gaz1nvar.o. tv•\vych a 
piekarzy przystąpił do rozdawama watnych, samorządowych j państwo- wały się zupełnie. mezalezmc oo. tego zatrudnmm.1 60 teka· 
swym członkom nowych cenników, wych jest bardzo przerzedzony. co NA GRYPĘ CHORUJE W LODZI rzy rezerwow~ ·ch,_ Jnóri}: ordyn11Jq 

ostemplowanych i zatwierdzonych uniemożliwia normalny tok urzędowa- „ ó przeważnie nCcl kraucach 1111m;ta, gdzie 
przez władze starościńskie. Nowe ceny nia. OKOŁO :i0.000 OS B. grypa zbiera rzczegółnie ohfitc plony. 
pieczywa weszły w życie z dniem I frekwencja w szkotach spadła do W dniu wczorajszym apteki lJbezpie- Apteki i składy apteczne są przecią-
wczorajszym. minimum, na co wpłynęły także mrozy. czalni Społecznej w nas~ym mieśde żone pracą. Przerzedzony przez choro-

bę personel ugina się poprostu pod na-

Tra g I• cz n a s"m1erc" urz~dnika. w Łodzi·, ;~~ecrw~~;ow~~p~~r~~~~~aa~l l~bez~~~~ g ; czalni Społecznej rozpcczęło wczoraj 
pracę 12 nowych farmaceutów, gdyż 

który Uległ zatrUCiU Szynką 08 bankiecie koleżeńskim.- dotychczasowy personel nic mógł SO• 
bie dać rady. Sekcja zwłok i doc-bodzenie władz Najwięcej :;hornie 11a ~rypę pracow-

Łódź, 28 stycznia. UC.Źestników bankietu ]c<)leże6sMego a była się s~kcja zwłok, t.ra~icznie zma.r· ników umysłowych. W fabrykach nie 
t\7) One,gdaj zmarł w szpitalu Ubez- zaszłym wypadku zatrucia trychiną. łego urzędnika, celem stwierdzenia przy p~acuje zaledwie 2 procent robotni· 

pieczalni 52,letni Leon Karpiński, pod· Jednocześnie zawiadomiono również czyny zgonu. Po~rzeb odbędzie się w kow. . . 
komisarz ziemski starostwa powiato. władze policyjne, które ws•zczęły ener- dniu dzisiejszym na raill!pę dworca, skąd J3:k nas mfor.muJą lekarze Ubezpie­
wego w ł..ocbi, długoletni wzęd·nik pań- ' gicz·ne dochodzenia, skąd się wzięło w zwłoki przewiezione zostaną do grobów czalm SpołeczneJ. grypa. !Ila przebieg 
stwoiwy. ! Łodzi zatrute trychiną mięso. rodzinnych w Terespolu. zupełnie łagodny. W meltcznych. tyl~o 

Zgon ś. ip. Leona Karpińskiego nastą·! Wczoraj, na zarządzenie władz, od- Zmarły oo&erocił żo.nę i tr<l!fe dzieci. wypadkach zanotowano komphkacJe, 
pił wskutek tra~znych o.kOliczności, I ••••••••••H••••••••••••••$•t„•••o•u••~•••e••H•e>••~ ••••u ·przy czym ~horoba zaatakowała uszy. 
'!W t11biegłą sobotę był on ieszcze w biu- ! • /1 • ~ ~ • " • Mróz w dniu wczorajszym nieco zel-

N: ~i:.0:~~ j~k ~~r;t~0i!ł~ il' Dzrs pos1edzen1e rady m tBJSk IB ~ . !~~~~s~=f~ 0s~l~~ż ~:t~rr:k~~:~u;:~ 
~ na dziwne bóle w mięśniach. Po· • • , i ~ b rażają jednak obawę, że w związku z 
niewat w dobie epMemii grypy, wszy- : 19 wn10sków ł 2 mterpelac.łe klubow radz eck1c ' zapowiadającym się ociepleniem liczba 
sfil;cie dole~.liwości ~ad:.z. io?e są n~ karo Lódź, 28 ,stycznia. I ":iem przejść musi większością 2/3 gło-1 zachorowań · na grypę będzie mogła 
te1 choroby - w btUTze •nte ipirzypi:sywa- ! ( ) D . , . . . . sow radnych. jeszcze sie zwiększyć. 
no więKiszej wagi do dolegliwości kole1gi. · v

1
. 0 ztds 0 gMo.d~mki.e. 7-eJdbwdie:zore~ Po wyczerpaniu spraw, przewidzia-

1 
•a;;w;:A;ą;;aµgqą !&2 w · d · ł k dik „ w sa 1 .l\.a Y . teJs JeJ. 0 · ę. zie się nych porządkiem dziennym, odczytane 

Ka.ra>iń~ti!rd1!t:goiw:~o ~ał o~~~ ';J;>:j~k~ij koleme pos1edzeme Rady będą wnioski jakie w licz~ie 19 zgło- Konf erentia właścicieli 
wo do majątku żerO:niin w p0w, łódzkim, · szone zostały na poprzedmm posiedze- • h ,;. . . k • . 
.ceJem przeprowadzenia ipewnych dacho- Sprawy jakie będą na dzisiejszym niu o.ra~ 2 interpelacje. . n1eruc OmOSCI I omm1arzy 
dzeń. Wieczorem te-j!oż dnia ,nade1szło posiedzeniu omawiane, były już przedy- Nie sest wykluczone, ze na dzłsiel- . Łódź,. zs stycznia~ „ 
.z żeromina iawiad·Otllienie że' podkomi- skutowane na posiedzerriu komisji fi- szym posiedz~nltt ż~łoszone' 'zóstan~ 'le'- ' (v) w najbliższych dniach zwołana an Karpiński na.1fle z.a.ch~rował. uansowo - budżetowej. Zainteresowa-

1 

szcze nowe wnioski. zostanie h:o·niereng,ia przedstawicieli wła 
' ~ , T - nie budzi tylko uchwała dotycząca za- Przed posiedzeniem Rady odbędą się snośct nieruchomej i zrzeszeń komiftlar-

ik L e~wany z pszyna .lekarz, d.;· Mycz ciągnięcia pożyczki na pokrycie niedo- narady poszczególnych klubów radziec- skich w Lodzi w spawie omówienia wa-
. owski, st'!1er~ po~unv sta/11 1 Orzekł borów budżetowych: Uchwała ta bo· kich. runko' w pracy i płacy· w tym zawo..izie. Z4"' zachodzi pode)l'Zellle '\ 

St •k k • E•ti · Dotychczasowa bowiem tabela płac, ZATRUCIA ORGANIZMU TRYCHINĄ. rai o upacy1ny U J ngona wprowadzona przez Z~rząd Miejski jest ~skutek powyższego meldunku, wy~ zbyt zróżniczkowana i skomplikowana. 
słano do Żeoromina samoch6d Sita.rostwa, h lj Właściciele nieruchomości zapropo· kłtórym urzędnik został pnywtu10n1 Robotnicy domagają się stałyc prem nowali przedstawicielom kominiarzy 
do szpitala w Łodzi. Rankiem następ· r , . . ' d st J • ' • • t bel' nego dnia t i we wtoTek podkomiaarz lodź, 28 stycznia. I w dniu wczora1szym robotnicy z od- u1e no a mente 1 pewną zmianę a 1 
Kttpiń&iki' ~~czył życie' (k.} W dniu wczorajszym wybuchł działu bielnika w liczbie 80 osób przy. płac. 

. • . ostry zatarg 'W zakładach przemysło- stąpili do strajku, nie opuszczając jedno· 
Według wszel~ie.go p.rawdopodobieó- wych .Ejtingona przy ul. Radwańskiej cześnie murów fabrycznych. Zdarzenia i wypadki stw~ z.gon urzędnika nastlłPił • wskutek nr. 30. Klasowy związek zawodowy zwró-

sp<>zycia zatruł* trychiną Dtlęsa. W budynku tym mieści się wykoń- cit się z interwencją do Inspekcji pracy, z dnia wczorajszego 
$ ..... Karpiński brał "''"Zed kiJ;ku dnia„ czalnia, zatrudniająca 800 robotników. która wyznaczy dziś konferencję, ce· (gr.) - Janina Karpel (ł.ączna 37) zaprowa· " ,... dzona została w dniu wczorajszym do 5-go ko· mi udział w bankiecie koleżeńskim, Pracownicy z oddziału bielnika. otrzy. Iem zlikwidowania zatargu. misariatu za porzucenie w lokalu wydziału ople· 

gdzie, jak opowiadał następnie kolegom, mujący dniówki i premie, zażądali, aby H•ee-•-•oeo••et.'Do••--H ki społecznej przy ut. Zawadzkiej to-letnie! 
jadł surową sa:ynkę. Wobec rpowyższe- firma wprowadziła stałe premie. I Łódź 28 st ·czn~a Leokadii Kowalczyk, zam. przy ul. Lelewela 13. 
go,. władze starościńskie powiadomiły Gdy żądania te zostały odrzucone - (gr) _ Si'edząca w bud'ce z .Jpi'er1osa. • Prawdopodobnie Karpel wyświadczyła „przy • 

... - sługę" swej zna!omel, a matce nieszczęśliwego 
1Bit™4

4 1 mi przy ttil. Stary Ryinek 15, Eleonora dziecka. 

E h t d k • h • p• t ako l'ł k o - W mieszkaniu Abrama Najmana przy ul. c a s rasznego wypa u prze1ec an1a :: ~la r::g~~k~~s\Yinp:w;~~1:ui ~~7~e'!~ic~~~!nt3 :r~~:i~~it0!~r :::1~!:1~ !~~:: 
na Pietrzakowe) za1ęła Slę odziez, czego prowadzonej rury blaszanej do przewodu ko-

Nazwiska ofiary nie zdołano narazie ustalić ta początkowo nie spostrzegła. minowego. Wypadku z ludźmi nle było, straty 
. Ł6di, 28 stycznia. stnicy. P11"awdopod-0bnie ...,, ciągu d·nia P~szkodowa~a odniosłia poważne opa r~~kLą zbyt poważne. Pożar ugasił oddział ba· 

) · W ~ E . " d j dzisiejszego zgłosi się szereg osób celem l rzeme brzucha 1 rąk, tak .te przyibyły - Aleksandrowi Kuligowskiemu (Lubelska .. 1gr - . czora.,szy '.' xpre.ss o- obeJ'rz,.,„;„ z---łAk 1• -'...lerdz .... ła, --y tra Ie~·arz pogotowia ratunkowe"o prze· ł t eh _....... w1~ lili~"„ ........ - 'K i:. 10) skradziono za pomocą podrobionych kluczf mos 0 
. ragiczn~ prze1e amu p~zez j ic2nie zmarła była ich znafomę, lub wiózł ją do 1szpitaJa św. Józe.fa. Stan garderobę I Inne przedmioty, wartości przeszł& 

tramwai, przy zbiegu. ul, Cmentarne) i i Pietrza.kowej jest b. itroźny. . 100 zł. Dochodzenie prowadzi 14-ty komisariat. 
11-go Ltsitopada. Ofiarą wyipadku pa- iiieiiwniiiiaii'•••••••••••••••••llillim•lllliillll•im•••••••••••••••••••• dła jakaś kobieta, w wieku oikoło lat 
55-ciu. Straszliwe zmasakrowane 
zwłoki denatki przewiezioną karetką 
pogotowia do prosektorium miei~iego. Jubller of i arą niezwykłych oszustów 

Przy zabitej nie znaleziono ~dnyoh Opryszek w roli funkcjonariusza polłcjł.-Hojna przyJ·acłółka dowodow o,gobistych, na podstawie kt6„ • 
ryc~i_ dało by się stwierdzić jej tożs~- pomysłowej złodz1eJki . 
mosc. Z wyglądu zewnętrznego wym- Ł~..1~ . k .1 •. 1 • d · · 1 · · d ł k · · kl · k ł · d k · · ·1· k b. ta uuz;1 28 stycznia. swą towarzysz ę w :>U\llepie, u ai]ąc się zna.1omy zazą a zam męcia s epu i u· a o 1e ·na , ze n1eszczęs iwa o ie d ·d · · '-!!>&.. da · · · · d l' „ d · rekrutowała się ze stłer najuboższych i (gr) _ Peiwien właściciel zakładu ju- do o~u, zr;a1 .UiJl4!cego się w poo u;"'' po , ni.a ~ię z ni.mi o po ici1~ g zie po wy· 
prawdopodobnie była żebra~ką. bUerskie~ w ł..od;i padł ofiąrą n.iezwy- bralku1ąc,e p1e~1ądze. . . Jaśnieniu .sipriawy '!łasnosc p. P. zosta-

. . . kłego oszust.wa. Po ilulku minutach •. .zamiaist k1.llP'UłJl\OeJ nie mu ntez~łocznte wydana. . . 
Władze pohcy1ne w~zczęły rposzuk.i· • . . . przybył do skile,pu jakiś męzc<zyzna z za· Zamykanie sklepu trwało kilka mi· 

wania. Przede wszystkim sprawdzono Krot!ko przed godz1~ą 7·.a. wieczor pytaniem, dlaczego za.kład jest jeszcze nut. W międzyczasie „władza" wraz z 
listy pens,jo,nariuSJZv domu noclesto'!ego . przybyły do skle1)U lub1leNk1ego P· P. czynny. Nieznajomy _przedstawił się za podej:rzaną kilient!ką udała się w drogę. 
przy ul. 28 Pułku Strzelców Kan1ow- j dwie eletoncko ubr~e koWety z zam.La: funkcjom,ariwrza policji i na~e, przyglą- Jubiler P. nie zastał jednak w komi­
skich, gdyż przypuszczano •. że ofiara tra-'. rem ku~ sre~Me1 zastiawy stoł?w.eJ. dając się Obecnej w sklepie kobiecie, do- sarłaeie ani swej klientki, ani funkcjo• 
gicznego wypadku nie posiadała własne- ~1. Jedna z ~uch miała, rzeikom~ w. narbhż- szedł do wniosku, że jest poszukiwana nariusza po.tie.ii, ani te.ż zastawy srebr· 
go mieszk<mia. szych dniach ws~ą.?1ć .w związki małżeń· przez władze jako osoba podejrzana. I neij, wartości 1.200 złotych, przy czym 

W ciagu dnia wczorafsze~o nie natra- · skie, dru~a .~ś, 1.e1 bliska krewna, prag- Funlkojonariusz poprosił nieznaiomą o zdumiony dyżurny przodownilk oświad-
fioin<> na· żadoe śladv. Nikt również z 1 nęła kupić ~~ piękny kreb.e·Ilft śliUibnJ. udanie się z nim do komisariatu. Oczy- 'I czył, .te niko·J!o do skl~u p. P. nie przy· 
domów noclegowych nie za,!!inął i fakt : ~ybrane przez ~tarszą. 0 ietę .P'l"ze - wiści~ za~rał Oli. r~winież . paczkę, w słał. . . . . . 
ten utrudnia ustalenie tożsamości za· i· mioty przedstawiały duzą wartośc. j które1 z.na1do~ły się zaJkup1one sreibra. l Pohc1a prowadzi dochodzenie 1 po• 
bHei Kupttiiąca nie miała iednak całej kwo· Kiedy właścich~1l zakładu Jubilerskie- 1;zukuije sprytnych oszustów. j 

Zwłoki aenatk,i ~z~e~9no. aą k9.· .. tY. pd"ZY. s_obi~, :w:oibe<: .cz~o poZ<)!Stawiła go za~~test~ał 1Pr,z~~k.o. teł!;l.Ut . 9i!:.„i ~l . ~ - - re - - -
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12.03-12.4~ „~erły kolorafory" _ płyty .• 12.40 
-12.50 Dziennik południowy. 12.50-14.00 Kon· 

cert życzeń. 14.00-14.57 Przerwa. 
14.57 - 15.00 Łó~zkie wiadomości gieldowe. 
15.00 - 15.15 Wiadomości gospodarcze. 
15.15-15.18. „Orbis mówi. ," 
15.18-15.40. Koncert reklamowy. 
15.40-15.?5. „OdpowiedZ'j na listy w aprawach 

lechmcznych" - udzieli Wacław Jankld. 
15.55-16.00: O wszystkiem po troszku. 
16.00-16.20 Na.glrój wfosenny _ płyty. 
16.20-16.35. „Hokus, pokus, dominikus". _ 

„Z~c~arowane pieniądze" - audycja dla 
dz1ec1 starszych w opracowaniu Jerzego 
Gerżabka (z Poznania). 

16.35-17.00. „Dwaj skrzypkowie": Jascha Hei· 
fetz i Yehudi Menuhin - płyty. 

17.00-17.15. „Jak cudze dziecko stało się szczę­
ściem samotnych ludzi" - odczyt wygłosi 
Róża Kisielewska • Zawadzka 

17.15-17.50. M.uzyka salonowa w wykonaniu 
ze~~ołu orkiestrowego Rozgłośni Poznań­

. skieJ pod dyr. Ferdynanda Kowalika (z Po· 
znania). 

17.50-18.00. „Książka i Wiedza" _ Kroru1l'f hi· 
&toryczne czeskiego dyploma·ty o książce 
Jana Seby „Rosja i Mała Enten1a" - mó· 
wić będzie kpt. Jan Woynowicz. 

18.00-18.10: Pogadanka aktualna. 
18.10-18 13. Komunikat śniegowy z Krakowa. 
18.13-18 16. Wiadomości sportowe ogólne. 
18.16-18,20: Wiadomości ~portowe lokalne. 
lS..20-18.35. Schubert • Frieman - Wieczory 

_ Wiedeński e - płyty. 
18.35-18.50, Pogadanka spółdzielcza · - wygłosi 

Józef Wołczyński. 
18.50- 19.00: Pogadanka aktualna. 
19.00-19.30. Utwory Beethovena w wykonaniu 

Leopolda Muenzera (ze Lwowa). 
19.30-20„30. !'\uzyka taneczna w wykonaniu 

Małe) Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława 
Górzyńskiego 

20.30-20.45. „Sosna polska wraca z Ind.ii" _ 
felieton Melchtora Wańkowicza. 

!987 Nr. 28 

Majstrowie znow·u okupuj~ fa bryk' 
Sytuacja w Widz. Manufakturze skomplikowała sie eszcze bardziel -2 godzinny 

strajk protestacyjny na przedzalni. =-Czy dzłś odbedzie sie konferencja? 
Lódż, 28 stycznia. wczoraj konferencja dojdzie do skutku., Strajk majstrów fabrycznych 

tk). - Sytuacja w zakładach włó- Zakomunikowano im, że wskutek nie- SPOWODOW AL LICZNE KOMPLI· 
kienniczych Widzewskiej Manufaktury przybycia do Łodzi syndyka masy upa- KACJE. 
skomplikowała się w ciągu dnia wcze- dłości p. :Eborowicza konferencja ta od-1 Już wczoraj po południu wynikały 
rajszego. będzie się dopiero w dniu dzisiejszym. często postoje na tkalni. Za postoje te 

O godz. 8-ej rano, jak wiadomo, wy- Odpowiedź ta nie zadowolita maj- robotn~cy zaż~dają ~iewątpliwie. ods~ko 
bucht protestacyjny strajk 100 robot- strów, którzy o godz. 2-ej d~wama, gdyz wymknęły one me z ich 

ników, zatrudnionych na przędzalni PRZYSTĄPILI DO STRAJKU OKU- wmy. . . 
amerykańskiej, przerabiającej miesz.ninę PACYJNEGO. Poza. tym J~t~o, w piątek. w zakt~-
lnu i bawełny. Strajk ten trwał do godz. Akcję strajkową podjęli zarówno dach .w1~zewsk1eJ Manufaktury ma się 
10-ej rano, po czym został przerwany. majstrowie zatrudnieni na tkalni, jak i odby~, Jak zwykle zre.sztą, ~pła!a, 

• • . • któreJ zawsze dokonywuJą maJstrow1e. 
Druga zmiana robotmk?w przędz~lnł na przę.dzalm w .nc~bie około .2.00 osob. Ponieważ majstrowie obecnie strajkują, 

przystąpiła do protestacy1nego straJkU Noc ubiegłą straJkuJąc~ spęd~1h w mu- odmówią z pewnością dokonania wy-_ 
o godz. 3-eJ Po południu i nie pracowała rac~ fabryczny~h, oś~iadczaJąc, że do- płaty, a wypłacenie należności 7.000 
do godz. 5-eJ wieczór. p~k1 po~tulaty ich me. będą . uwzglę~.- robotnikom przez urzędników firmy na-

Pozostałe działy były czynne przez mone me przerwą straiku, am okupacJI. stręczy wiele trudności. 
cały czas. Jak wiadomo, majstrowie domagają Dotychczas nie wiadomo jeszcze, czy 

Przed godz. 2-ą po pot. do · inspekcji •się stałych plac miesięcznych, nie po- dziś odbędzie się konferencja. Prawdo­
pracy zwróciła się delegacja majstrów I trącania z dodatku mieszkaniowego pod podobnie jednak dojdzie ona do skutku, 
fabrycznych z Widzewskiej Manufak- czas choroby, zmniejszenia norm ob- gdyż już wczoraj wieczorem syndyk 
tury, zapytując, czy wyznaczona na sługi maszyn itd. masy upadłości przybył do Łodzi. 

3.000 zł. grzywny 1a przetrzymywanie składek 
wpłaconych przez robotników.-Dozorca nieruchomo­
ści przed sądem starościńskim.-Natrętna żebraczka 

skazana na areszt 20.45-20.55: Dziennik wieczorny. l 
20 55 - 21.00 Pogadanka aktualna Lódź 28 t · N t k I · • d · J · • · · · 
21.00-22.05: XIV audycja z cykiu „s Iwetki . • s yczma:. . as ępna z o e1 sprawa o zw1er- 1~~czeJ cz~1ć me będzie zaś łnterwen-

kompozytorów polskich" Stanisław kazuro. (v) WczoraJ przed sądem staroścm- 1 ciadla charakterystyczne tło sporów CJI władz me uznaje. W rezultacie wy-
- Wykonawcy: Irena Gadejska (śp i ew), skim odbyła się seria spaw zakończo- pomiędzy dozorcami sąsiadujących nie- miany stów Machała obraził policJanta. 
M~rgedta Trombini • Kazuro (forteJ>ian), nych wysokimi wyrokami. Przed są- ruchomości Po przeprowadzeniu rozprawy, h. rew 
Mieczysław Szaleski (altówka), Lidia Kmi- d d · d t k" 'k f' towa (skrzypce), Helena Werpechowska _ em o P?Wia a 1erowm Irmy prze- Przed sądem stanął Jan Machała, ki dozorca został skazany za powyt. 
(śpiew), Tatiana Nolier • Mazurkiewicz _ 1 mysloweJ, p. Abram Windman, oskar- dozorca domu przy ul. Wólczańskiej sze przekroczenia na tydzień bez• 
(śpiew), Ale~sander He.rnes (śpiew), Michał . żony przez Ubezpieczalnię Społeczną w Nr. 166. Przechodzący obok wspomnia- względnego aresztu. 
Olchowy (śpi ew), Orkiestra P. R. i Chór Łodzi o przetrzymywanie składek ro- nej posesji patrol policyjny zauważył, Mimo, że akcja zwalczan1·a łebrac-
(kapela) pod dyr. kompozytora. I b • • • 

22.05_22.35 Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Z<lz. otniczych na rzecz Ubezpieczalni, po- z~ Machała zmiata śmieci z chodnika twa nie została jeszcze w Łodzi usta-
Górzyńskiego. trąconych przy wypłatach. Ogólna su-I i Jezdni, oraz wyrąbany lód z rynsztoka wowo wprowadzona - przed sądem. 

22.35-23.00. Muzyka taneczna - płyty. j ma zaległości Ubezpieczalni wynosiła I na ••• teren sąsiedniej nieruchomości. Za- starościńskim odpowiadała wczoraj zna 
".. <: ..... - ... AUDYCJE ' ZAGRANICZNE. ., 7.770 zJotysCb..~ , , · ~ ,, . interpelowany przez policjanta. Macha- na na bruku łódzkim żebraczka, która 

20,00 BEROMUENSTER. Skrzypek· Paweł Hin- ' Po przeprowacfzeniu rozprawy, S4td j ta oświadczył, -że zm!ata śmieci na CU· natrętnie domagała się datku pod pozo· 
.. demith w „koncercie symfonicznym. s~azlłł .p •. A~~jL Wl.ndman~ µa ~apła- 1 dzą posesję, poniewaz inni doz?rcy czy rem sprzedaży kwiatów. -

2b.blJ WAG~ „Borys Godunow" - opera Mus- cenie 3.000 zlotych grzywny. uią tak samo w stosunku do mego 1, że Józefa Adamus, zamieszkała przy ul. 
sorgskiego. . Żródlanej Nr. 18 obrała sobie za miejsce 

20.10 KOPENHAGA. Koncert symfoniczny. i żebraniny ul. Piotrkowską na odcinku 
20.15 RADIO ROMANIA. Koncert symfoniczny, łt I I • f b k k t 
20.40 MEDIOLAN. „Oberża pod Białym Ko- ' o·cn~ us ra"1~· a ry o o nowych od Traugutta do Przejazdu. Często za-

niem" - operetka Benatzky'ego, Stolza I · 1fJ1 U IJ trzymywała publiczność, wychodzącą z 
Gilberta. I k' . 1 k 1· ł h d 

20.40 RZYM. „Fidelio" - opera Beethovena. została dokonaną wczoraj przez inspekcję pracy. - cu ierm i o a I po ożonyc na tym o -
21.15 .LONDYN REG_. Koncert Londyńskiej Ork. cinku i ofiarując zwldły kwiatek natręt• 

F1lharm. " Robotnicy pracowali po 19 godzin na dobę! nie domagała się datku. 
21.30 WIEŻA EIFFLA. Wieczór operetek. Ł'd' . 1 1 • Gdy wreszcie ktoś z przecho.dni"ów o z. 28 stycznia. 1 torzy zwróci i uwagę, że w przędzalni 

(k) - Okręgowa inspekcja pracy , MOrdianera (Brzozowa 11-13), są oświet- bardziej nagabywany - wskazał na­
otrzymała w ostatnich dniach wiadomo· l lone okna. Gdv wkrocrono na teren tej trętną żebraczkę policjantowi - Ada· 
ści, że w związku z mającym nastąpić 1 

posesji - na "1$pektoo-6w rzuciły się mus w konsekwencji znalazła się przed 
strajkiem kotoniarzy, przemysłowcy poń wielkie brytany, które z trudem udało sądem starościńskim, który skazał ją na 

ADRIA: - „Bolek i Lolek". 
czoszniczy kontynuują pracę w nocy, się unieszkodliwić. tydzień bezwzględnego aresztu. 
aby przygotować jaik najwięcej zapas6w 

1 

W fabrvce Mordianera zastano 17 ro 
CASINO: - „Ich troje". 
CORSO - „Cygańskie Dziewczę" 1 „Ostatni pończOch. botników i jedną robotnię. Ukryli się~ 

W1skuteik tych informacyj okręgowy I w kantorze i zabarvkad01Wali drzwi, jed 
inspektor pracy polecił obwodowym in- nak wszystkich zatiizvmain~ i wylegi·ty­

Poganin" 
EUROPA: - „Orzeł Krymski". 
GRAND-KINO: - „Romeo i Julia". 
METRO: - „Bolek i Lolek". 
MIRAŻ: - „\'A,1 cieniu samotnej sosny", 
PALACE: - „Wiedeń szale je". 
PRZ.CDWIOSNIE: - „Nie zapomnij o mnie". 
RAKIET A - „Będzie lepiej" 
RIAL TO: - „Allutria". 
T-ON - „Książę Woroncow~ 

TEATR MIEJSKI . 
Premiera „Róży" w Teatrze Miejskim. 

Arcydzieło Stefana Żeromskiego „Róża" 
wspaniały epos bohaterskiej chwały roku 1905 
wchodzi już jutro na afisz Teatru Miejskiego. 
Udział w widowisku tym bierze cały zespól z 
Tadeuszem Bia!oszczyńskim jako Czarowicem 
i K. Ankwiczówna, Modrzeński, Matuszkie­
wiczem, Snayem, Winawerem i reżyserem li. 
Sz!etyńskim na czele. Dekoracje Konstantego 
Mackiewicza. „Róża" powtórzona będzie w 
piątek i w sobotę wieczorem. 

spektorom, aby dOkonali nocną lustrację ' mowano. 
zakładów przemysłowych. Jak się okazało, robotnicy fabryki 

Lustraaja ta odbyła ·się ubiegłej nocy Mordianera rozpoczęli pracę o godz. 6 
Pierwszą wizyitę insipektorzy pracy zło· w:iecz6r, a mieli ją skończyć o sto<:k. 1-ej 
żyli w fabryce firmy Margules i Wolman po południu następnego dnia, czyli po 19 
przy ul. Południowej 69. Zastano tam o I godzinach! 
godz. 12 w nocv kilku robotników, kt6- W obydwu wypadkach spisaino proto 
rzy na widok urzędników inspekcji usi- I kuły, które zostały już skierowane do 
łowali skryć się w szatniach i innych . referatu karne·J!O. 
ubikacjach. Wiśród kotoniarzy z.najdo- Lustracja fabryk odbywała się do 
wał się także je.den młodociany, to też godz. 5-ej rano. Mimo jednak, że zwie· 
właściciel firmy zostanie surowo uka· dzono wszyistkie fabryki kotooowe w 
rany. licZ'bie 32 - po za tymi dwoma wyipad· 

Dokonywując lustracj.i pewnej fahry· kami nie zastano nii!dzie robotników. 
ki kotonowej przy ul. Brzozowej, inlspeik 

Ulgi w opłatach kanałizacyJnych 
uzyskali pracownicy Zarządu Miejskiego 

TEATR POLSK: Ł6dZ. 28 stycznia. opinii. Obecnie, po uzyskaniu odpowied 
(Cegielniana 27) (v) Międzyzwiąz;kowa komisja priaco- ,nich danych, p. prezydent Godlewski za-

Dzisiaj, w czwartek, dnia 28 bm. o godz. wników mie·rskich w Łodzi, zwróciła się wiadomiił pracOwników, że . z~dnie z 
7.30 :viecz. powtórzenie premiery znako~!tei do Zarządu Mie.j·skiel!o z p~&mem, doma- wnioskiem wydziału kanalizacji i wodo­
sz~uki 1::ampla p. t. „Bunt. w domu popraWY w &ay'ącym się ulg w uiszczaniu opłat za I ciąJ!ów, zwolnił pracowników miejskich 
rezyseru Karola Borowskiego. ir. , , • • • , 

Wypełnion a po brzegi widownia z wielkim 1 urzą~zen1a , kana1112:acyrno ;wodociągowe od ~at z ~ytułu kor~vstan1a z ur~ądzen 
entuzjazmem przy j ę ła ciekawe widowisko. Mo- w m1esizka1ntach pracow111ków Zarządu knnalizaicyJDIO-'WOdoctągoWych w nueszka 
cne spięcia dramatyczne tworzą świetną ca- Miejskie20. niach, zajmowanych na pirawiach lokato-
tość, na długo pozostając w pamięci. . Istnieje bowiem zwyczaj, że urzędni· ra i!łównego przez urzędników. 

TEATR POPULARNY cy miejscy korzystają z bonifikat w opla Pracownicy zatrudnieni w przedsię· 
(Ogrodowa 18) • tach na rzecz instytucyj miejskich, ja.kto biorstwie mie.rs1kim Kanalizaaia i Wodo.-

Dziś, w czwartek i dni nas t ępnych świetna np. dzieje się z opłata.mi za korzystanie ciągi, zos4tli całkowicie zw9lnieni od 
komedia Barry Conn.ers'a „Roxy" w reżyseri! I z ~aw świetlnei!o. • opłat, zaś l)racownicy inny.eh działów 
M. Zonera, w obsadzie: J. Gosławska (rola ty· Pismo pracowników prze.sbane zo.stało I Zariządu Mied1skiel!o, korzystać mogą z 
tulowa), Z. Sykulska, B. Bronowska, M. Zoner, d ds' ,_. '-·· ·...:...11.· V---~'' . SO -~.a •• 1... .....J tach k -1l--- • 
K. Leszczyńsk~ J. Niwiński i inni. o prze · 1ęiotOII"Suwa mt'"ll""n.tef!o .n.illlWliłl· p~-.,,..,,.~ wx W ~&a an._YJ. 

zaoja i ~ ,.Iem ·•~ J111ri. . 

28 STYCZEiq- 1937 R'. 
Ranek dzisieiszy do godz. rn-ei nadaje się 

do rozpoczynania procesów i WYruszania w da­
lekie podróże. Następny okres zaoowiada się 
gorzej, przyniesie straty materialne i nieporo­
zumienia z przełożonymi i wspótpracownikami. 

Od godz. 13-ej do godz. 15-ei dobrze jest 
ubiegać się o pracę i kupować lub sorzedawać 
przedmioty skórzane i drewniane. Godz. 16-ta 
przyniesie niezwykle idee i pomysły na przy~ 
sztość, które natychmiast należy zacząć reali~ 
zować. Od godz. 17-ej do godz. 19-ei działają 
ujemne wpływy dla ruchu i komunikacji, grożą 
WYPadki i katastrofy. O tei porze nie należy za­
wierać umów. Następny okres do 11:odz. 22-el 
nadaje się' do zawierania znaiomości z osobami 
ptci odmiennej oraz do zatatwiania soraw, któ­
re powinny pozostać w ukryciu. Późnie j sze go. 
dziny wieczorne przyniosą gorszy nastró j, przy· 
kre rozczarowania w związku z przyjaciółmi I 
niepowodzenie w związku ze sztuka. 

Dziecko dziś urodzone - szczere o boga­
tym tyciu intelektualnym, zamitowanie i zdol­
ności do muzyki, romantyczne. 

Dy żury aptek. 
Nocy dzisiejszej dyżurują aptek i: M. Kasper­

kiewicz, Zgierska 54, A. Rychter i B. Łobod, 11. 
Listopada 86, J. Zundelewicz. Piotrkowska 25, 
Cz. Rytel, Kopernika 26, S. Bojarski i W. 
Schatz. Przejazd 19, M. Lipiec. Piotrkowska 
193. M. Kłoootowski i S-ka . Rz11:ow~ka 147. 

Dancing „TABARIN" 
Dziś „WESOŁY CZW ARTEK" 

Ostatnie występy programu artystycznego z 
czafDYDJl rwiazdorami Mack i Twin$ na czele. 



I rz Napisał specjalnie dla „Expressu": JERZY BAK. 

Sensacyjna powieść spółczesna 

szczone 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIE~CL ' nego dnia. Rudziak napada. na J11;dzię I chce JeJ • śmDechu„„ ... pośH.zgnęta się„.. Ale tak Pani Bastńs:ka wobec tego ni·e nale-
Wśród przemysłowców wielką panikę wy- ten medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, I · , · Zeli l · Ż l t Ś 1 

wołały listy tajemniczego Mściciela, grożącego lt:cz po pewnym czasie medalion znikł w talem- n~ieznaczme„. awa o s~ę, e ~ a WO - gata. 
nawet śmiercią tym, którzy nie przestaną wy- n1czy sposób. Clą utrzyma równowagę„„ Wycdągnąlem W:ieczorern Wvchmń opuściit Zako-
zyskiwać swych pracowników. Halwin nie zadowolił się śmiercię Arbuzo- zaraz ręce, by ją pochwycić.„ A ona tyl- paue. 

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez wa: Przypadkiem dowiedział się, że jego żona, k·o jeszcze krz1y1rnę!a: - Panie Bole- Przywli.tanne z Halwi:nem by!•o bardzo 
Mściciela. p~zemy~łowców j~st. niezmiernie ho- R~D;ata, komunikowała się z ArbuZOW):1D· ~a slawile!... Spadam!" - i w tej chwili ru- serdecz:ne. Zamknęli się obydwaj w jego galy własc1c1el 'Ntelu przeds1ębrors~w w Polsce, nue1sce zmarłe!lo Arbuzowa, podstawił Więc . 
Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna. likcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by nęfa n!i. dóL. Jeszcze mt w uszach gabinecie. 
Za wytropieni11 tajemniczego Mściciela Halwin w ten sposób zbadać tajemnicę żony. brzmr JeJ ostatni ·krzyk. ... 0 ma.1!10 n~e ru- Halwiin wydągną! doń rękę na po-
ofi.aruje. znal?-e~u a.wanturnikowi. Piotrowi l,łu- Pewnego dnia pani Renata zdemaskawała nąlem Zia nią w przepaść„„ z trudem po- witanie i rnekł: 
dz1akow1, pl~C tysięcy złotych. Ale Rudziak likcyjnego ·Arbuzowa, który zdążył jednak prze- hamowałem się w ostatnieJ' chwmt~ Ja'k - Sp·ilsałeś się zuchowaoo„„ Czyta-n!e może sobie dać rady z groźnym przeciwni· świetlić jej tajemnicę i stwierdzić, iż była ona , , ' "' .. k1em. Wtedy Halwin wraz: z innymń G>Otentala· szpiegiem.„ Halwioowa zagroziła mu śmiercią szlemy z.acząl·em pędztć w kórko.„ Nie Iem o tym w gazietach„. Wszystko prz,e-
mi angażuje słynnego detektvwa amerykańskie- za wykrycie tajemnicy jej życia"' Pani Renata Wiedz.ia'lem co poc·ząć.„. Stracitem zu- szło głacfilm? 
go Weba, który pod przybraną nazwą Cz.arne~o ~iała jeszcze le~nego '!roga w osobie swel cór· pelniiJe zdio-1ność myślenia.„. To siię stało - To byla bairdlzo c~ężika p~eprawa, · 
Króla przy pomocy Tu:i.a, swego sprzym1er~~n- k1, liony, obydwie boWiem - matka f córka - tak 1 +-~ 'k ,· k' · N' 1 · · "'k ',AĆ l d ca, rozp_oc.zy~a. walkę z zagadkowym Mśc:1c1e- kochały tego samego mężczyznę _ dyrektora . ntag e„„ ~ . rneocze Ewame.... le a e U mnile musr wszys·~ O prze1~ g a -
Iem na sm1erc I życle. Władysława Wichronia. wi.em sam w Jaki sposób dobrnąłem do ko. A nd1e wiele bra1rowatiq, żebym wpadł. 
_ Je~yoą os~bą, kt?ra widzia!11 t"!arz. Mś.:1- W tym czasie do Czarnego Króla zgłosił P·ięciu Stawów .... Padłem na próg schrn- Był tam jeden face.t, który się do n~ej do-

c1ela, Jest lokai Halw1na, .Anton~ k~ory 1edo~ slę oieja~i M~rtinez z prośbą o odszukanie jego niska i ledwo zdążyłem powiedzieć w walaL„ Łazii!I! mi po pięta1ch .. „ Ale wy­
został ra.nny w_ ~łowę, me ~oze się, porus~~c przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w I kilku słowach co sit' stal!Jo Gospodyni jechaił w porę .. „ Gdyby był f'lll"l.dczas te-i mówi uiewyrazo1e. Na pytanie kto Jest Msct- wysokości miliona dolarów. Martinez nie zna · · ., . "' .„ . . ł"" 
cielem, bełkoce .tylko.: -. ,,La jełłły?".„ Co to jej nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu zaraz zawiadomila P.og1otowi1e, no.... 1„. gc; wypad!ku, napeWllliOby mnLe zahaczył. 
ma znaczyć - nikt o•e wt~.~ znajduje się medalion z odpowiednim napisem.„ I to ws.zystko.„ - No, w takim r<Wie dzilękiuję d jesz-

Jedną z n~jtrag~czniejszrch .o~iar wyzys~i- Ale za jego sprawą Jadzia wraz z Janką Wywi1adowca skończył spi•sywani1e c.zc raz„. Teraz mogę już napra:wdę za-
wnc~a - Halw1na, i~st dawny. 1ego r~boto1~, Małżówną, pomocnicę Mściciela, dostaje się w protokutu. W·ichroń opadł dężkto na po- triiumfować„. Ternz nilC m~ już nli.e sta-
St~o~sła~ Ziętek, ~tóre~o Ha:hv1!1 tak .m1s'tern1e ręce agentów niemieckiej policJi politycznef, dus 1.· n·i'e na prze•sz~·o..ll,..l·~.... Jestem m:111·.l'\.ne-us1dhł, ze mógł DUD k1i;rować . Jak pa1acem n.a którzy wywożą obydwie dziewczęta do Niemiec. 'Zll\'l, . ·.I\ u;.c.111; • "" 
sz~urku. Przy pomo~y intryg 1 teroru uczynił Mściciel i Alf podstępnie zdoby)i odpowie- - No, tak„. - rzieikł wYWJiadowca, rem„. 
zen bezwolne narzędzie Yf swy~h rękach i zmu- dnie paszporty i pokryjomu przekradli się przez spisując zeznania. - To wszystko nara- WkhPOń spofrz.oa:t nań z n~ekłamaną 
szał go do 911mordowan1a n1e1ak1ego Aleksan- granicę bv ratować porwane kobiety · D · ku· d Ś · dra -~rbuzowa? któ~y z!1ał jego ,kryminalnę prze- Ty~cza1em Halwin wszczyna sla;ania, ·aby zie„„ .Z.!lę Jemy.„ . . za.z ro ci•ą. 
s.złos.c .. ~alwin siedział. bowie!D w Af1!eryce zawładnąć spadkiem, jaki należy się Jadzi. Prz.estuchano równ'liez po.ziostałych - Ty maisz, ojcze, zaws:ze szczęśde 
w w,1ęz1e'!1~ za defraadac1e„. Dziwnym z~iegiem W tym celu stara się usidlić nowę ofiarę - u.:zestnilków tragkznej wyCi•eczki. -- mmknal. 
~k~~~~~~sś~i 1i~tkz:.w T~~~~łp~~~~!:.i~ap~d:~! Hankę Błażejównę, robotnicę·· z fabryki Bau· Wszyscy wyrażaLi si•ę o Dziewjerskim - Sz.częśde!... To nii·e szczęście!.„ 
niego. Halwin nie chce go bronić, wobec czego mana. . bard1zo pochlebn1ie.... N~e byl'O żadnych Wy, ludzie p1ozbawDeni energi!i i in~:;ja­
Ziętek musi ukrywać się pned policją. Gdy d Pk~wnegod d!118 l;lankag otrzym,. ~~alazappo;zdi!e 1

1 
p:idejrz.eń„. Wsvyscy .zg.od-z:iLi si·ę z tym, tywy, sądzircie, że hogacze zawdz.ięcza'j!J. 

bvł już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się 0 Ina 0 niezna1ome 0 przy a e • . . - · t b l · 'l' d k „ · k Ś · T · nfm Mściciel który przyjął g do swej gwardii gim wahaniu poszła. Tajemniczy przy1.aciel n1el Ze O Y nieszczęs 11wy wypa e ... SWOJ maJąte szczę CilU.„ O n~eprawda! 
składającej się z dwóch zauf:nych pomocników: zdra~z:ił. swego nazwiska,. lecz !1Pr~edz1,l lą, że ZdawaJo s:Lę więc, że zlbriodniiarz nig- Majątek zd1obywa się tylk-0 głową a me 
Alla . Bila. gro~, 1e1 ze. stron~ HalWIJl4 Wielkie niebezpte- dy ni1e rostanie ukarany„. l ręk·oma!... Kio 1i•czy na zdobycie maJ"ąt-

1 • I czeostwo i zeby się go strzegła. Al · b · · · · Narzeczoną Ziętka fest młoda, przysto na W b t Hal . ł Hank nodstę ie tnumf .ezikarnośoi był tylko ku przy porno.cy dlz11es1ęCJIU SiWych pal-l niezwykle urodziwa służąca Jadzia Młotecka,. 0 ee ego wm wysy a ę r- ~. .p- h ·~ N · t 1n. d d Ó t · t b bł d ., I Ol · d · wy mai· tk' tylk medali'on. nie do Zakopanego i podsuwa jej Wichronla, c, W11owy.... a mz1e Ym-0 ·O czasu ·O C W, en Jes W gru ym ę ·z.~e„„ owa pos1a a1ąca w s m ą u o • .,, . d „ d all . w· h . . . . ty . . b. . ...!.-· stanowiący jedyną pamiątkę po jej matca. Z me· którv ma Ją tam z~ła zie._ czasu aw :Y Się ~C l"Oll'!OWi we zna- W ciągu tmnu WłęCeJ zam l flll'ż u:t.le-
dal!onem tym łąc~ą się .dziwne wyJ?adki.„ w oo- Wi~h~oń wrV'ląz~ł . SI! ;. sw~~~ił zli~- 11).i wyrzuty sumierrila. Zwłas~cza YI nocy ·Sięć rą'k w ei'ągu roku!„! ~-1-rZ'eba mieć 
fe~~e Ąrbuzow'! Z1ęte~ zn.Jazi na\łlSI -; „Uprze- znakomi~e. Po czas wyciecz I zr ę . zrywał się ze snu, z-lany kr<0płi1stym P·O- glowę na karku, ot co!.„ 
dzic Ziętka, niech pilnuje medabonuJ Następ- w Jlrzepl!ść. ·tein. Zda wato wu się, że s't%ZY jei-ostat- Zadiowolo111Y z siebve zapalił cy.garo_ 

Roz zio• ~25 ni·e stowa: . i poczęstowa.1~ róW111i1eż Wiich11onia. 
& - Ni•ech nmie pan puści'!„. Błagam - Taaak„ - po1:w~lerdzil Wi<chroń, 
'7111lłpg pana!.. Ja chcę żyć! .... Jestem taka mto- choć w d!Uchu n.ie zgadzał się ze swym 
~ ·, aa! teściem. - Ale wróćmy 'do naszych 

w god.zi~nach popotiu.druiowych Pogo- - Panny Hanki B!ażejówny dawniej I Nite mógł złapać khu. Zdawal10 mu spraw.„ Co teraz będ~e ze mną? 
towite Tatrzańskie zaalarmo;wane zosta- nie znałem.„. Fozinaili1śmy się doptero tu- się. że z kąta wypływa jej postać z roz- - A co ma być?„„ 
to z.e schroniska Pięciu Stawów wieścią taj, w Zakopanem„„ Była bardzo sympa- .,· wi<'hrzonymi wł•osamD i wyciągnJvętymi - Potrz·ebna mE gotówka„. 
0 ni1eszczęś!i1Wym wypadku pod Zamar- tyc.zna.... Spęd:zaHśmy razem czas.... rękoma. S2'J!a ku niemu z ostatnim, roz- - Dostai!eś przecie wszystko, co ci 
lą Turnią. Trziech najlepszych przewod- Kilkakroit·nie prosiła mnie, abym wybrał j paczHwym krzykiem na us1aich. Broni'l się należy„ 
ników wyruszylio niatychmia·st z nosza- się z nią w góry, gdyż po raz pierwszy się przed tym widziadłem, cofa! si:ę w - Dostałem czek, płatny dopiero 20 
mi i pomocnd1czym sprzętem na miejsce była w tych strona.eh .... Jak'Oś nie sk!a- gląb pokoju. Ale biala zjawa wyciągnęta sierpnia, a więc za d:wa miesiące„. 
tragpcznej _ jak przypuszczano - kata- da~o się nam przez caily czas.„ Dopiero go stamtąd. pochwycil!a w swe szpony - Taika byla m~ędlzy nami umowa .. „ 
strofy. wczioraj dowiedziałem sj.ę, że z naszego i zaczęła dl\.tsi!ć coraz mocndiej.„ · ·- odparł Halwin. 

Zwl•oki biednej Hanki odnaleziono z .pensionatu wybieira się w góry liczne Wi·chrioń nioe mógł jej od sieMe od- - Umowa„. Ni•e twilerdz,ę że było 
latwością. Aż dziw brał, że mimo tak towarzystwo .... Zaproszono mnie, jako pędiz:lć. iinacziej, al•e.„. Widzilsz przecie,' ojcze, że 
gwałtownego spadku nile nastąpiło zma- przewodnik.a, bo znam dobrze Tatry.... - Puść! - charczał chryplLwie. - spis.alem się wcale nie źle„. Dzięki mni1e 
saikrowanLe oila:ła. Leżała niczem śpią:a Zgodziłem silę„. I z kio.lei zaprosi1tem pan- Puść, bo cLę po ra:z drug.i zabiję!... zdobyleś otk.o·tio dziestęciu millioników.„. 
królewna cicha i mikząca na zawsze. nę Hainikę, ruby p1os,zł'a z nami.„. A o.na roziplynęla silę wtedy wśród To suma n!l.e do pogardzenia w dz.iis.iej­
Tylko twarz mia.il'a bardziej bladą niż . - Wtęc ~an ją zaprosii? ... - zapytał serdeczne~ śmil~chu i rzucMa mu jesz- s~yc~ czasa<-:h„„ Więc możebyś wypta-
Ziwyk1e i z ram oo. gto-wie ciekła krew„. Jeden z wyw1adiowców. . cze~ poz~gn~te: c.:Uł m1 na. raz11e ~oś a cooto. 

Pohlcja wdrożyła w tej sprawie do- - No, tafl.<:. .. - odparł Wi11chroń, sta- - Parn1ęta1!.„ Krzywdy będą po- Halwin uśm~echn.ął. Wyciągnął z 
cbodzenite. Gospiodyini schronii;ska zezna- rając się nadać tym faktom poziory przy- mszczone!.„ portfelu phęćsetzit-0towy banlroot i rzu-
ła, że w g,odzinach pop·olud'niowych padlkJ~~ości .. - Prz.ede oo.a n:ind·e ~ż Otarł rękawem spocone cwlo. Do- cając na lJiiluriko, rziekł: 
wpadł jak.Eś mężczyzna. - jiak się póź- dawmeJ prost!a, abym wybrał s·1ę z mą padl dJo okna i otworzył je szeroko. - Dobrze„. Masz!.„ W~edz, że po-
niej okazało, Bolesliaw Dziewierski - na górską wyciecZikę .... Któżiby prz~- Ciepła, letnm noc iskrzyła się mil!i'arda- trafię oceD"Ilć uczcilwą pracę!„. 
który już na progu zawota!: puszcza. l, ż,e to S~~ sko~~zy taik fałalme.

1
mi mi•gocących, brylantowych gwila·zd. Wmch~oń s~h?Wal skwa~liwie bank-

- Ludzi1e!.„ RatujcLe ją!.„ Spadlra!... Gd'y pomyslę 'O teJ chwih.„. Oddychał gwaltownile. not do klłeszen11 i 'Odparł sluzalczo: 
- Kto spad!?!.„ Co pan mówi?.„ - rnos mu ~ię za1!:ama!. ~alkirt tw~rz .re - Jutro stąd wy.)aJCl!ę.„ - pomyślał. - Dzi1ę1ruję ci, ojcze„ .. No, i życzę ct 

zapytata pirzemż,ona go•sipodymtl~ koma. Wy~1ado"':cy spo;nze1b n:i sieb1~. -- N~e wytrzymam ttu dlł1ttżej.„ powodiz.eni:a, jaki() miiliionerowJ„. . 
- Ona.„ Hanka!... Tam!... Spadła .- .No. ~rech się pan. us.~'koi, pante Naistępn1ego dma posta•now'it opuścić - Dziękuję ci za życze11!ia ... A pa-

p·od Zamarłą Turni!ą!... Dziew.iers'k1 .. „ Sta:t-o . s11ę nities~częścile, Za'klopane. Pan~ Balsińslka. byta: nieoo miętaij! - nilkomu na J.'laZli:e o tym ani slio 
Gospodynd już o niic wdęoej mile pyta- trudno .... Proszę opow:uadać daleJ... zd·ziwiona tym nagfl!ym postan1owieruem. wa„. To Jest naisza tajemnita.„ 

la, lecz natychmiast z.aalairrnowala po- - W1ięc wysz.1rśmy dziś z rana„. - Dliaczego pan nas tak nagle - Oceywiście„ .. Jeszcz;e raz 'dzJę-
gotowie TatrzańskiJe. Żal jej strasznie O piiątej.„ O sLódmej byliśmy na: Hali opusz<:m?.„ kuję„. Bądź zidrów.„. 
było tegio „niesz.częślilwca"„. Mial lzy Oąsi'eniiicowej... Fotem na Zawrat„. - Jestem przed.emerwowainiy„„ Ten Klanilając siię jeszcz.e m progu wy-
w ocz.ach ii był bardzo wzruszony... ·v...rszyscy byli zmęcz.en@, więc dalej nikt wypatle'k.„ szed:ł z gabilnetu. Hatw:in zmair;zcz.yl 

- Musiał pewnie bardlzo kochać tę nie poszedł.... Ale ja n~e cz.ulem z.męcze- - Ależ nilech pan o tym zapomni·„. czofo. 
Ci.ziewczymię .. „ - diodafa gospodtyni. - nia.„. Hain'ka równteż ntie„. Wiięc.„ Stafo się, trudm'O„„ Pan napewno czym'lł - Taaaaik'„. - mruknią1~ diO siebie. 
~hoialla?1 go pocz.ęsto:"'ać herbatą, ale - Czy pan ją zaproo~t na dalszy spa wszystko, co ldia:l-0 w ~ań'S!ldej mocy, Teraiz jesteśmy Już ~ dobrej ~„„ 
nl!ie chcrał nawet wyp·rć .... Tylko płakał cer?„. żeby ją uratować..„ Bi.iedna Hanka.„ Teraz nłe bo1ję Silę 111ikogio„_ ZWiłC'fę!;v.„ 
i c;ągle powtarzał nieprzytomnie: - · - Ni:e pamuętam iuż, ja:k to było„. mam ją jeszcze pl'1Jed ocziyma .... Zawsze tern!... · 
„Biiedna Hanka".„ Już jej ni'gd'Y nie zo-1.Może ona zaproponowała .. „ ~może ja .. „ ,była wesota i uśmiechn~ęta ... Dla 'każde- Ja'k gdiyby w odpiowDedz.t na jego 
baczę"„. I W każdym razue pos:zLtśmy dalej szla- go potrafiła zinaleźć przyjemne stówko.„ triumfalny o!kirzyik w gab:ilnec~e błysnęło 

Wkhl'loń świetnie zagrat swą rolę. I kiem Or1ej Perci przez Kozi Wi1erch ... i Szkoda jej .. „ Ale niiJe można się tym przej nag1e filoletowe św:ilatlo blySkiaiwicy i Po 
By1 t<:k bardzo „wstrząśnięty", że, tego 1 Z~am przede dobrze. k~żdy kamteń na mować .. :. N~ech pan zosta.nie„:. . chwiH_ w pob!Lżu rozległ ~ sucłtyj 
dnia rne mógł nawet składać zez:nan. Po- I tie1 ctrndze .... Rozmawiafaśmy wesoło„.. - N11e„. Bairdizio dztękuJę, ale nre trz:a:sk. 
łożył się do łóżka .i .w,ezwa! lekarza, I ~far.ka ś~i1ała się .gl•ośno .... B~ta radosna mogę tu dłużej Z.OS<!ać .. „ .K.a~diy kąt w Halw~lll spojrzail na niebo. p.dKryte 
który zapisait mu iaktes lekarstwo na i rozbawi1ona ... Niikt z nas me przeczu- , tym d'Omy przypomuna m~ JeJ straszną czarnymi' plachtam~ chmur. 
uspokojenie. W godzinach wieczornych i' wat, że za chwilę stani1e się tak tragicz- tragedię .. „ Nfe mogę s.ię tu pozbyć my­
przyby!o doń dwóch wywiadowców na ny wypadek.„. Chodzil!'a bardzo .dlobrz~, I śli '°. n1i1ej:·· '?V n.~cy budzę. s~ę przerażony., 
pr.zestuchai111ile. me byla zmęczona... Tylko śmrała się Zdaie mi się, ze słyszę JeJ gł1-0s„. Oba­
. Wkhrooń zaczął opo.wiadać drżącym łza bardw„„ Wszystko ją śmieszylo„. j wi~m się, że w klońcu dostanę rozsitrofu 
głosem: I ~laśniie piod!czas .takbe~ ~yJ)lltchu nerwowege>„. 

Dalszy ciąg Jutro 



Str. 6 

Kronika fabryczna 
DOPIERO PO MIESIĘCZNYM POSTOJU„. 

JóZEF BABAT, 28 stycznia. 
W. firmie naszej (Józef Babat, ul. Wólczd­

aka) pracowaliśmy do Nowego Roku. Z powodu 
braku surowca fabryka została unieruchomiona 
do czasu nadejścia surowca. Miało to !Ulslępić 
w najbliższych dniach. Z tego też powodu nie 
otrzymaliśmy kart na zapomogę. 

Tymczasem postój się przedłuża, zaś robot­
.nicy nie maję ani tygoduJ6wki, anj zapomogi, 
hiłerweniowaliśmy kilka razy u fabrykanta I 
ldedy jeszcze w zeszłym tygoduJu surowiec nie 
nadszedł, zażądaliśmy kart na zapomogę. 

Karty na zapomogę otrzymaliśmy. 
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PODZIĘKOWANIE Z GDAJQ'SKA. mał nagrodę \lCztl!. klasy powszechnej 
Pabianickie Kioło P.M.S. otrzymało z Gdal!.- Getter. 

I 
Głodnego nakarm·ć­

czesław nagiego przyodziać 
441 ł'ft5*MF .... 

ska od tamtejszej Macierzy podziękowanie za Wszyscy nagrodzeni nie przekroczyli 14-go ników zakłóciło spokój publiczny, wobec czego 
pociągnięci zostali do odpowiedzialnośc i karnej 
Sil to: Kotlicki Stanisław, zam. przy ul Bugaj 

pomoc materialną. !'oku życia. 

NAGRODA OOBROCL 
Zarząd Główny Zjednoczenia Towarzystw 

Opieki nad Zwierzętami R. P. w Wan~awie 
przyznał 11Na11rody Dobroci", udzielając dyplo­
my oru kail\Żeozki P.K.O po 10 zł. katda ueze· 
ni.Dom gimnazjum żeńskiego w Pabianicach. 

Nagrody otrzymały: pp. Barbara Wlazłowi­
czówna i Jadwiga Ciepłowska. Poza tym otrzy· 

Z RODZINY RADIOWEJ. Nr. 12, Poros Czesław, ul. Wiejska Nr. 40 i 
W niedz~elę, dnia 31-go b. 1,11·• ? godz .. 18 j Waszkowski Leon, Krótka Nr. 9. 

w cukierni P1ątkow•ktego odb~e się dano1nf, j 
urządzony staraniem Rodziny Radiowej. ZNIEWAŻENIE POLICJANTA 

I 
Iżykowski Józef, zam i eszka ły przy ul. Po-

A WANTURA W BWRZE. niatowskiego Nr. 18, w biurze Funduszu Pracy 
W biurze Komitetu ~iesienia Pomocy Zi- przy. ulicy Pom~rs~iej ~r. 7, zniew?żył słownie 

mowej przy' ulicy Zamkowe} Nr. 61 trzech oeoh· pohc1anta. O za1śc1u spisano protokoł. 
WWA· R1!'3'1--m:= 

Dr.me~.H. LUBICZDr.med. L. BERMANDr.ŁAGUNOWSKI 
Matki I ~hor. skórne I weneryczne specJallsta chorób wenerycznych, specjalista chorób wenerycznych. sek-

przeprowadził się na ul. skórnych I f>eksualnych sualnych I skórnych. 
PIŁSUDSKIEGO 69, CEGIEUllAl'łA 15 Telefon 149-07. (Gabinet ({oemgi:uo- I światłulccinic1y) 

(Róa: Narutowicza). Tel: 141-32. Przyjmuje od 8-11 1 od 4-8 wiecz PIOTRKOWSKA 70. Telefon 181-83. 

Zapisuj ole 
swe 
niemowlęta 
do od 8-10. 12-2, 5-8, w medz. 9-11. w niedziele l świę_ta od 9-1 po poł. O~ 8-10. 1-2.30 I 6-9 w. w .tw. lf!=!. 

Dr. med. DR. MED. DR. MED. 

ff. TAUBENHAUSOr. Rundszteinc!~o~~o~~!!!!t ,KJODli Mleka" 
AKUSZER • Gll'łEKOLOG AKUSZER· GlrtEKOLOQ (Kobiety I dzieci) •••••••••••111111sn••••••••11••••••••••••••r.111a•t1111111m11a 

Przyjmuje oó 8-9 r. I 4--8 w. POMORSKA 7 Telefon pr_zeprowadzila się na ul. LEK.·DTA Kanapa-Łóżko, fotel·ló t ko ornz Fnte-

zgiersk.a }} tel. ' 127-84 KILINSKIEOO fil, tel. lSZ-55. f KOPCIQWSKA le Klubowe, Tapczany, Otomany, Le-
246·0 9 Przvimu.ie nd 8-10 r. 1 4-8-ei. przvimuje od 9-11 i nd 6-8 wiecz. żankl, Krzesła, M~te:ace. higieni czne 

-·------------ Dr w łk k- PRYWATNA 6" k I · " poleca PO cenach msk1ch 1 na dostoc:l n. 
Dr. ZIOMKOWSKI med°. o owys I PRZYCHODNIA me o og1czna przyjmuje od 10-2 i 3 i pól-7 warunkach Zakład Tapicerski JANA 

med. h b sk r h (Choroby kobiece 1 cląiy} Gdańska 37, WIATROWSKIEGO. Łódź, Wólczań-
1pec. chor. wenerycznych, sl,órnycb, spec. c or. wenerycznyc • 6 nyc ZGIERSKA 2A tel. 232-55. ska 78, front (przy ul. Zamenhofa). 

wlos6w I moczoplclowycb I seksualnych ~ 
6,-go SIERP~IA .~. tel. 118~33 . . Cegielniana 11 tel 238-02 Dr. PRAPORT I Dr. FELDMAN MATRYM~~IALNf'.. Bez J?OSag.u, mo- KRAWIEC, specjalista-spodniarz, do-

PrzyirnuJe od 9-12 1 3-9 w ntedz. 1 I . •. od 10-1 od 3--6 że szczęśltw1e kazda pan! WYJŚĆ z~- bry fachowiec, poszukuje pracy. Wia· 
święta od 9-lZ. od8-12 i od 4-9 w niedz. 1 swięta od 9-i mąż. Osiągnąć to może ptękn~ swo!ą domość: Brzeziny, Stryjkowskiego 3, 

--~ TR p MA N Dr G RYDZEWSKI cerą, którą uzyska przez uzywan1e m 5 31 

Dr N IT E CK I OOktóf E • • wszechświatowej sławy kremu i pudru · · 
• b. lekarz War~zawskiego Szpitala Sw. „Kwiat Snieżny", który usuwa wsze!·-··-~---------.-

SPEC. CHORóB SKóR NYCH, WENE· specJallsta chorób wenerycznych. Łazarza. spec. chorób skórny.::h ) we- · kie niedomagania skóry. Wszędzie do UWAGA! Nowo-otworzona wypozy. 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH skórnych. moczopłciowych nerycznHyOchfA 6 nabycia 31 czałnia najelegantszych sukien ślubnych 
NAWROT 32, front t p. Tel. 213-18 Z d k 6 tel. ul. ZAMEN ' baloWYch, smokingów i fraków, 6-go 

przyjmuje od 8-9.30 rano I od 5.30-9 w a Wa Z a 234-12 przyjmuje od 6-8 wlecz., w niedziele OKAZYJNIE do sprzedania garnitur Siertmia 20. 
w nłedz. i ~więta 9-12 w poi. przyjmuje od 8-11, 2~ i fi·-9 wiecz i święta od 10-12 rano. frakowy, Zakątna 40, m. 10 od 2-4-e --------------

Ostatnie dni! Król humoru w wesołej polskiej komedii p, t. "G 

„BOLEK i LOLEK"~ 
W rolach pozostałych A. FERTNER I M. ZNIC~ g_ 

N 
' Passepartout i bilety ulgowe prócz urzędowych 

nieważne. 

I li •• llłłtl I 
Dziś i dni następnych! 

„„W cieiiiii fiaóiOiiieJPSosny" J Vlft ł D~J · 
Miłość ponad tron!... 

-mamm•-.1 gr::ificzni·e zjechali sLę 4o stolicy, J>Onie„ , - Rozkaz, panie marszałku! -sklo-
111o1 waż polityczna sytuacja kraju uległa na- nil się szef wywiadu. 

prężeniu. - Na wszelki wypadek wystałem 
Jako odpowiedź za zranienie przez do króla kuri.era, informując go o wszyst 

Powieść Andrzeja Zańskieqo 
thtm sekretarza peselstwa, za demon- kiem i prosząc o przybycie - mówił da­
stracje przed ambasadą i znieważenie lej markiz. A potem spojrzawszy na ze­
chorągwi państwowej, rząd zaintereso- garek, zapytał nagle: 

25 wanegio kraju nadesłał do stolicy ostre - A gdzie jesit w tej chwHi książę 

--------------------/ultimatum, domagające si·ę pełnej satys- Ludwi:k? 
1 fakcji. - Wyjechał z.a miasto z Anitą Lu-

rishofenem, cz~wającym osobiście n ac.i j' Równocześnie nadesz;!:a do stolicy chesini w strionę Urgen! STRESZCZENIE 
Młody następca tronu ksląż~ Ludv•lk -

fantasta i zapalony demokrata - w pogo. 
ni za nowymi przygodami miłosnymi, za· 
wiązuje fom ans z artystką z „Orfeum„ -
Anitą Luchesioi I wykonystule każdą spo­
sobność, ażeby zobaczyć się ze swą ko· 
chanką. Pułkownik Melers, glośny WY· 

nalazca zamordowany zostale w swej 
willi przez bandę szpiegowską. 

- Ach, tam, gdzi,e miieliśmy swego 
czasu taką wesołą przygodę z leśni­
czym ? - zaśmiała s i ę tancerka. - Do~ 
skonale!„. Możemy tam pojechać ... Ale 
pod warunlk iern? 

- Że? 
~ Że będziemy os trożnieisi.... Nie 

chcę bowiem gorśzyć leśniczych pań­
stwowych lasów. 

- Warunek akceptuję i pochwalam 
go! - uśmiechną ł si·ę ks iążę . 

Raz jeszcze na pożegnanie po·cato­
wal! się, poczem każde z nich udało się 
\o.i swoją s tronę: następca troou do zam­
ku, a złotowłosa tancerka do „Orfeum". 

Rozdział osiemnasty" 
POLITYI(A I MILOŚC 

W koście l e garnizonowym leżały w 
trum nie, przykryte flagami narodowymi 
zwtoki trag:cznie zmarłego pu!kownika 
Mciersa. 

General Harding postaw ił na nogi 
caly tajny wywiad, komunikując s ię kil­
ka razy w ciągu dni.a z marszałkiem Me-

ca!oksz.tatt~m sledztwa. . i \Viadomość, że eskadra wojenna sąsia- - Stary wódz zacząl gniewnie bęb-
~tohca •. Jak to .zwykle bywa w cz:ts1e ćów, wyl)l;ynąwszy z rodzimego portu, nić palcami po stole. Przecinające mu 

k~mk~t:'( hpcoweJ - . była opustoszała, demonstruje u wybrzeży. czoło zmarszczki stały się głębsze. 
memn.1eJ wrz!lto w m~J.. Nikt nie wierzyl wprawdzie w rnożli- - Książe Ludwik jest jednak bar-

W1adomosć o zab1cm s~ynnego wy- wość wojny niemniej należało się mleć dziej lekkomyślny niż to przypuszcza-
nalazcy podburzyła umysły. b ś ! tern. Więc nawet w tak poważnej dla 

Garść zapaleńców rekrutuiących się· na ac.z.no ci. , h ·1· · · 
· · · di' d k 1 h Na ręce szefa p·oszkodowanej amba- paustwa c w1 i zna1dure czas na frywol-

z naJ~ardz1eJ na~o 1owo . ra Y'. a ny~ sady miintster spraw zewnętrznych ne igraszki? - wa·rknąl. 
stronnictw ur~ądz1ła wrogą mamfestac1ę p~,e~tat wyrazy ubolewania za wczoraj- - Książe jest jeszcz.e młody i niedo­
prze~ budynk1•em ambas.a~y moc.arstwa, s~;'r incydent, obi-ecuj·ą~ surowo ukarać świadczony - zauważył cicho generait 
podeJrzan~go o . ~orgf!mz.owame za- sprawców znieważenia flagi zaprzyja- Harding. 
machu, zmeważa!ąc cho.rąg1ew państwo- źnionegio" państwa - a ró.;n.ocześnie Czas więc najwyższy, ażeby zmc:ż­
wą. Auto .a1I1:bas~dy teJ obrzu~ontzo- dowództwo noty o·g!osUo stan bojowy tiial naresz.cie i n~bral te! m~drości, ja­
stalo kam1emam1. przy~zym u am iem n'ł wszystki·ch okrętach, co oznaczać ka cechować powmna dz1edz1ca korony 
szkla ranny został drugi sekretarz am- miało: pragniemy p0k·oju, ale w razi'e wie~'kiego państwa -: z~koń~zył dys­
basKadyd. 

1
. .. t . b d zaczeJ)ki damy wam naucz.kę na Jaką z.a kus}ę marszałek, zab1era1ąc się znowu 

or on po 1cJI, o aczaJący am asa ę ł j i 1 ' do studil{)wania a>któw 
okazał .się. zbyt słaby, wobec wrogi.ego Is ll~aer~:~łek Merishofen spał tej nocy W tyłl! ~amym cz~sie Il!ł•ody .następ-
nas~w1~r1a .tlufów. . d · . któ kilka zaledwie godzin. Opuściwszy ca tronu 1 Jego kochanka Jechali konno 

Ja?11 a się onna zan armena. ra gmach ministerstwa wojny o godzinie leśną drogą. 
przyw1ta~a przez demonstrlam.t?w grał- trzeciej w nocy, jut o siódmej był z po- Byli tu ostatni raz w maju. 
dem kamieni, a nawet strza ami rewo· t · Brzozy miały wted"' bardzo świ· ez·e 

· k ótk' · · ś ··1 wro em. J 
w~rowyn11, po r i•ei szarzy. oczy c1 a I Zamlklł1ąwszy się w swoim gabinecie, zielone . liście, a wśród paproci kwitnęty 
ulice, . . przez trzy godzilllY z rzędu przerzucait kcinwalie. 

Na bruku poz·ostalo w1~le .ofiar. t~k J akty i wysłuchiwał raporty. Dziś zieleń leśna, spalona pożarem 
ze strony dem?nstrantów Jak. 1 pohch. ze szczególną uwagą przyjął do wia st0ńca, była już nie tak dz k::wicza i so-

k
. W tno~yduckichło twprawdd~i~ kwsz.yst dC\mości relacje generała Hardinga. czysta jak wi·osn3,, wszystko stało 

··J, ca Y Je na nas ępny z1en rązy Y b 6 l dz' wprawdzie w na jbuJniejszym rozkwicie 
no śródmieściu gęste patrole policji a Rozmowa o u pan w trwa a go mę. le · 1· , · fi k . · ' 
1 • • ' • k . .,k 1 r.. mrmowo 1 nasu wa1y s i ę re e sJe na 
przed gmachem. mep?pul~meJ amb.~sa~y - To, co pan mi za· omu~i o~a - temat jesieni, jaka nieuchronni•e przyjść 
stanęt~ .kompam.a pbeszeJ. gward11. kro- ~zekt w~eszcie marszałek - łest ba.rdzo musi po każdym maju„ 

bl e ws~1eJ, ~zuwaiąc z br·?mą u nogi nb~d I ~1te~esuiące •. d dl~ śledztwal zas:dmczól I Książę Ludwik jechał w milczeniu 
ezp1eczenstwem powierzonego so 1e 1Jec1 ce pan ie na .. g~ner;i. e, zczeg cbuk swojej towarzyszki. 

obiektu. I ten zatrzymać dla s1eb1e. Z ostatecznym 
Cztonkowie rady ministrów, bawiący j zlikwidowaniem tej afery zaczekamy do (Dalszy ciąg jutro1. 

przeważn:ie na urlopach, wezwa-ni te·le- jutra! 



IIIJ 
Katastrolalna sytuacja linansowa 'Staranne przygotowania Warty i IKP 
Polskiego Związku Lekkoatłetycznego.-Czy odbędą się do niedzielnego meczu bok~erskilego 

w r e 1937. mecze międ7.ypaństwowe Lódt, 2~ stycznia. I w wadze ciężkie) awizuje Warta przyjazd 
Warszawa,· 28 stycznia. i· Sprawv p0wy.:.•„e omawiane b·ęd„ na Warta i IKP podały Jut oflcJalnle do wlado- Białkowskiego zawodnika, w którym klulJ po-„' -... -e mości składy drutyn, które walczyć bedą w nie znański pokłada duże nadzieic. 

. Nasiza najwyisza maii!is:tratura lekko„ ! najbliższym zebrMiu· PZLA., J>rZyczym dzielę w Lndzl. W składzie IKP nie widzlmy Przyjazd do Lodzi Kainara potęguje zain-
atletyczna nie mo·że narzekać na brak ! gdyby nie udało się właitk,om lekkoatle• zmian. ,Walczyć ma reprezentacyfna ósemka teresowanie meczem nie przypuszczan:w Jednak. 
kłopotów i trosk. Nie ucichła jeSIZcze i tycznym uzyskać pOmOcy, pozbawieni rulstrza Lodzi z Cht11lelewkl111 w wadze śred- by zawodnik pozttański ż~odzll s!e tta zmlerze­
sprawa Cejdka a już nowe troski zaab· ; będz1-y w sezonie nadchodz•-m. b84'· nlel I Kubiakiem w wadze cletklel. Równlet nie się na gruncie łódzkim ze swym groźnym 

LIL. 
1 

' ...... _, Warta za""wlada przysłanie do Lodzi norma!· rywalem Woźniakiewiczem. Oczekiwać raczej 
sor.,..-.vf-łY Zarząd PZ~. W związku z 

1 

dziej atrakcyjnych imprez. 
1 

nego skład~ z l(afnarem w wadze lekkie!. należy, że Warta w ostatniei chwili dokona prze 

u~taJentem lrnłendarzyka międzypaó- ! ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••t••••••••••••••• ~o~~ sunięć w swym zespole. Możliwa iest koncep-
stwowych $J>Olkań na rok b. otrzynuał l' 

11 
cla, że Kainar walczyć będzie w wadze pół· 

P~LA szere'1 b. ko,rzystn.vch ofe.rt. Prze- ,, Zwyc1estwa ,. poraz· k1· polsk1·ch ten1·s1·sto' w średnie!, a Slplńsld, który musi .robić" wagę 
widziane &a mecze: z Ntemcamt kobiecy 1 półśrednią wystąpi tym razem w wadze lekkie). 

W wypadku tym szanse W arty znacznie wzro­
i męski, z Franch11 trójmecz Czechosło- „ / mi i: sły, gdyż Sipiński ma duże szanse w walce z 
wacja-Grec.ja-Polska, tróimecz bałtyc W :frzec:am dniu misfrZOSfW na emmeC: Woźniakiewiczem, a i Kalnar uowini:m sobie 
kl, a 0tsb.t1l'Mo wpłynęła do PZLA niezwy · BREMA, 28 stycznia. l Gra po!ed~1ńcza pań: Jędrzelowska-lsaeeus dać radę z Durkow!ikim. Gdyby Jednak plan 
kl~ cenrta proipoZycja rMe!lrania meczu W trzecim dniu tniędzynarodowych mistrzostw 6:3,. 6:l, Sperllng-Rohberg 6:1, 6:3, Zehden- 1 powyższy_ o którym mó. wl sle dziś' zresz tą bar­
miedZvP 6gtwowe~ Pol k Fłnl di 1 tenisowych Rzeszy doprowadzono rozarywkl tloyaux 0:6, 6~1, 9:7. 1 dzo głośno nie udał się Warcie, wówczas mecz 

rPZL. An L.....a i ,0 _i_aks a-;:__ an · a. • pań do półfinałów, a rozgrywki partów do 

1 
Gra podwójna panów: Tarłowski, Tłoczyńsld I Warta - IKP będzie otwarta walka. z które) 

• ancu,Z e Jew1 naJ~;Lwdopo- 1 ćwierć finałów. - -Naeyert, Moreau S:7, 11:9, 9:7, Cramm, Hen- zwycięsko może wyJ~ć tak Jeden lak I drugi 
dobn!ej ZmUSIZOny zrezvl!nować z me· 1 Do ćwierć finałów panów zakwalifikowali keł-Jenssen, Biurstedt 6:3, 6:4. I zespół. Będzie to w duże! mierze zaletało od 

_ czów międzypaństWOwych w r 1937 p0 · się: von Cramm, uer<;t:::„ c llrn"'· Dettmer. Tło-I W grze mieszane) para {J~lska Jędrzejowska 

1

. formy poszczególnych zawodników i Ich chwi-
nieważ finanse PZLA znafd~ią si~ w i czyńskl, Henkel, dr. Dessart I More:iu.W ćwierć 

1
. -Tarłowski pokonała parę Vahland-Hirtz 6 :2, !owe! dyspozycll. . 

ł k • Ni' • • . I finale Tłoczyński walczyć będzie z Henkletn. 6 :2, przechodząc do drugie! rundy. Oble drużyny przygotowula sie do meczu 
op l!lt, anvm MIJN.e, e ma r?wn1ez na· 1 Wśród pań Dunka Sperling I Jędrzejowska W 11-g!eJ rundzie gry mieszane! para Tar- j niedzielnego niezwykle starannie, zdaląc sobie 
dzie1 na u.zyskam:ie subsvd111mi ~dvż zakwalifikowały się Już do półfinałów. j łowskl-Jędrzefowska spotkała się z parą nie· sprawę_ że wynik tego spotkąnia oosiada donio-
MSZ., Komitet Olimpijski, ZZ. I PUWF. ! W grze podwólnei panów do półfinałów do· 1 nllecką Heltner-Detmer. Pierwszy set polacy sfe znaczenie dla dalsze11;0 losu mistrza. 
do których PZLA zW"r6cił sie odmówiły 1 s7.ły pary Tarłowski-Tłoczyńskl l vonCramm·1wygrall 6:J, lecz w drugim secie Tarłowski skrę Poznaniacy przyJeżdżalą (fo Lodzi w sobo· 

mo finan •• ' j Henkel. . cli sobie bole§nle nogę I dwa następne nasi te- tę wieczór. Do tel chwili niewątpliwie dowie· 
po C:V ~0). $rodowe wyniki przedstawialą się następu· . nlslgcl przegrali 3:6, 4:6. I my się o uielędneJ Jeszcze nlesuodzlance od· 

Jąco: Gra połedyńcza panów: Tłoczyńskl-fl· I Wogec skręcenia nogi przez Tarłowskiego, 

1 
nośnie składów' niedzielnych. 

scher6:2, 7:5, Gerstel-Petoe 8:6, 6:4, Ełlinet-·1 również para pobka Tatłowskl ...... Tłoozynsklzre„ gee11111mma111111+wllll!il!!!'!.fłHllmB••••••• ·Motywy przyznania Sven SperUng 6:a, 6:3, Dett111er-Damrow 4:6,,zygnowała ze spotkania półfinałowego z Cram-
6:1, 7:5, dr. Dessart-Metaxa 6:1, 0:6, 6:1, Mo· mem I Henklem. Sląsk rezyg.nuje 

Wlelklej~s~!o;~:~':agrody . ''.'iJCZ~SIOicy raldu do Plonie car10 i z o~~:~~.!~!:,~~~~;!::;„ 
Warszawa_ 28 stycznia. --rzeiiecholi WC:ZOl"OJ- przez Polt1h "° Do Warszawy nad~szła w środe wiadomoś~ 

Wczoral ogłoszone zostało uzasadnienie o- Q' • ~ że Zarząd Śl. OZB zamierza zrezy2nować z In· 
rzeczenia fury w sprawie 1>rzyznanla Wlelklel Warszawa, 28 styctnia. O godzinie 19.43 zameldował sle Nr. 37 z dywidualnych mistrzostw Polski. które odbyć 
Hono~oweJ Nagrody Sportorwel .Jadwidze Wał· Wszystkie osady zagraniczne. prze-.teżdżalą· Francuzami dr. L. Bilion I V. Joullie Duclos się tna!ą w kwietniu. 
sównie. ce przez. Polskę do Monte Carlo, przy~yły '?' <.Renault 4383 ccm). Osada ta przybyła z Tal· Powodem rezygnacji są trudności z uzyska-

Uzasadnienie to brzmi, lak następuje: środę w1eczor{lm do Warszawy, melduiąc się Ima. niem -Odpowiednie! sali bowiem sala hotelu Re· 
a) na Igrzyskach . Ollmpłlskich w „ Berlinie w koleinośc} przybycia n.a punkcie konkretnym 

1

. J~ko ostatni . .Przybył o itodz. 1957 z Tallina den w Chorzowie ie~t zbyt mała by mogła 
Jadwiga Walsówna zdobyła druitle m1eJsce w w Automob1lklub1e Polski. Estonczyk K. Sntan (samochód Nash 3870 ccm) . . spro.stać kalkulaCii mistrzostw Polski. Dalsze 
rzucie dyskiem· staczaJąc równorzedna walkę o 1 Jako pierwsza zameldowała sie o godzinie Późno w nocy zawodnicy wy ruszyli w dal- i losy mistrzostw ·Indywidualnych znaidulą się 
tytuł mistrzowski z rekordzistka świata, której i 19.06 osada van Striena (Holandia) na Pordzie I szą drogę . . Kontrola w Automobilklubie Polski l więc pod znakiem zapytania.· 
uległa lednYtn tylko rzutem, przewyższając . ią 13622 ccm. Osada ta startowała . z Tallina. I zamknięta została. o godzinie 3.33 nad ranem. li Śląskie władze bokŚerskle nie .zdażyły Jesz-
natomiast rzutamf pozostałythl, a zatym rów• O godzinie 19.06 me.ldo~ała sie os~da tran- _ • • t _ • . cze oticjslnie zawiado0-ml~ PZB o- swei decyzji, 
nośclą formy. cuska Nr. 127 r. Carnere ~ oo,, ;Maffo~d 365ą - · "~ , , , ! , PĄI.q. 28 ~tvczma. a już Poznań I Warszawa zdo$ił)' "ot :wOśó 

b) wykazali. bezwzględną w:vższość nad ccm. Osada przyjechała równie! z Tallma. !\ierowca pofsk Nowak, startuiacy w rai- Jtrzejęcia na siebie mistrzostw. 
wszystkimi Pozostałymi dyskobalkaml świata. o godzinie 19.23 przyjechał wóz Nr. 104 w. I dzie do Monte Carlo . przybył do Oslo we śro-

c) dzięki sumienne! zaorawie. sile woli do- Oostena (łiolandia) na wozie M. O. 847 ccm. dę o godzinie 6-el rano, a wyjechał w dalszą Ł~naz• traC'i 
prowadziła, rulmo trudnych warunków. swą for- Wóz ten -wyj echał z Królewca. _ , drogę już o 7.15. _ 

1 
U ti 

mę w decydującym momencie do nalwyższei:o O godzinie 19.31 przybył z Tallina Nr. 128 t Drogę pomiędzy Stavanger a Krist!ansand 
poziomu. I Francuz CGrdier (Buick 5247 ccm). I No)Vak przebył w doskonatYm czasie. 

d) naletała do nalwszechstronnielszych na-

1 
O godzinie 19.32 przybył z Tallina Nr. 124 l Spośród 30 zawodników, iadacych tą trasą, Łódzki sport szermierczy doznać ma w na!· 

szych lekkoatletek. · Anglik A. P. Oood (samochód La~onda 4453 odpadło iuż 15-- bliższym czasie poważne:t:o osłabienia. Jak się 
e) pGprawlła znacznie rekord oolski w rzu- ccm). . dowiadulemy czołowi szermierze Banaś . Ka· 

kilku szermierzy 

cie dyskiem, zimierczak I Dajwłowski przenieść sie maja na 

ł) wybitnie rozsławiła imię sportu polskiego s p o r t s z ;~··""'~'"',. o I n y r u s z a s ; ~ stałe do Radomia gdzie zasila nowozorganizo-
zagranlcą, - F ił waną sekcję szermierczą przy KS Bron. 

g) podczas całeł swe! dotychczasowe! dzia· 

ralnośct sportoweJ odznaczata ste karnością, o· Uczni·oln"l·e szkOI średnich nirai·· w hokeria Dalsze mecze zapaśnicze o mi· 
fiarnośclą. amblc!ą I nlczem nie zmaconą po- "' ~ ~ B 

godą, 1twarzaJąc szlachetny typ wzorowego LóDż, 28 stycznia. 1 Staszyca ze Zgierza, zwycięta)ąc Je w stosunku strzostwo 
soortowca. Termin rozpoczęcia drnżynow!•clt rotgr}'wek 4:1 (1 :1, 0:0). Bramkami podzleliłi się Knapik 1- w niedzielę 31 b. m. odbeda sle w Lodzi 

o mistrzostwo szkół średnich w Lodzi w hokelu Nałkowski DO dwie. 1 dwa dalsze mecze zapaśnicze 0 mistrzostwo 
Q dOkOdCzenf e bUdOWY został ponownie przesunięty na skutek choroby i - Uprzednio wygrało glmn. Narutowicza z drużynowe okręgu: w sali Teatru Pooularnego 

lednego z organizatorów. Rozegrano -mecz to• , gimn. Kopernika w stos. 6:4 (2 :1, 3:2), zdoby- przy ul. Ogrodowe) 18 odbedzie sie 0 godz. 11 
hall SDOrłowef w Łodzi 1 warzyskł Glmn. Narutowicza-Oemn .• żYdowskle j waląc goale prze~ Knapika 4 I Strzelczyka 2. mln. 30 .przed poł. ciekawy mecz miedzy IKP 

• . W zawodach tych uczniowie Zydowsklego - Towarzyski mecz hokejowy między gim· a pabianickim Kruszeenderem, zaś w sali KP 
Lódt. 28 stycznia. Gimnazjum, stawiający pierwsze dopiero kroki nazJaml Plłsudslłlego i Zgromadzenia Kupców ZJednoczoue przy ul. Przedzalnianel 68 odbę-

Dziś. we czwartek odbedzie sle w Łodzi kon· na lodzie, ponieśli ld~skę w ~tosunku 14:0. Zwy• zakończył się po grze wyrównane! I bardzo za- dzie się 0 godz. 12-eJ w poi. mecz Ziednoczo-
ferencla P.rzedstawicieli Okr. Urzedu W. F. i P. cięzcy wykazali się z jaknailepszel stroiły. Za- żartej Wynikiem nierozstrzygniętym 2:2. ne-Sokół. 
W. z przedstawicielami zarzadu mieiskiego w demonstrowali dobn i jazdę na łyżwach, nlena· - Po zakończeniu mlstrzo5tw międzyszkol· Ten ost„!ni mecz miał sie odbvć 0 11:odz 
sprawie dokończenia budowy hali soortowej w ganną technikę w opanowaniu kija. Ton grze ' nych w hokeju organizuje gimn. J'Wrutowicza l6·el lecz ;ostał przełożony na godz. 12-tą z~ 
parku im. Poniatow~go. łffldawał Knapik. bohater wczorajszych zawo· mii;trzostwa hokejowe dla poszczególnych klas. względu na zalecie sali · 

Budowę zapoczątkował Okręgowy Urząd i dów, strzelec 10 bramek, talent hokciowy naj- Zaznaczyć należy, że w młodszych klasach tego ' 
obecnie chodzi o kredyty na Je! wykończenie. czystrzei wody. l{imnazJum Jest hokej b. rozwinięty I ucznlowl•J 
Nowa i~westycia będz_ie jedyna _w Łodzi halą Dzielnie s~lrnmlow:tll mu Pokorski w bramce : tych właśnie klas stanowią trzon reprezentacji 
żezwalaiącą na uprawianie soortow zimowych. Rygiel i Szairański w obrottlu oraz Natii.owski • szkoln11J. 

Przed walnym zebran~em 
P.Z.P.N. 

Warszawa, 28 stycznia. 
Na walne zebranie PZPN-u (20 I 21 lutego) 

wpłynęło luż szereg wniosków. Miedzy Innymi 
zarząd PZPN protiouuJe rozwiązanie okręgu kle 
lecklego i stworzenie nowego okregu często­
chowsko - sosnowieckiego z siedziba w Sosno­
wcu oraz zlikwidowanie śłąs.klego podokręgu 
robotniczego I przyłączenie go do Ślaskiego O. 
Z. P, N. 

Okręg wołyński proponuje stworzenie okrę­
gu tarnopolskiego_ z siedzibą w Stry:lu. 

Okręg śląski złożył 1>rotest urzeciwko skre­
śleniu ,,Dębu" z Liiti. 

- Zarząd PZPN otrzymał od katowickie­
gc.1 „Dębu" odwołanie od decyzil walnego ze· 
brania Ligi PZPN. na którym uchwalono ·wy­
kiuczenie „Dębu" z Ligi. Odwołanie „Dębu" dy­
skutowane będzie na waln:vm zebraniu PZPN. 

i Strzelczyk w ataku. To też w takich warttn• • • • 
!fach nie mÓgło być mowy o nawiązaniu Jaklełt - Prol. Borek, nauczyciel wychowania fłzy-
kolw!ek równorzędne! gry I bramki padały w cznego w Państwowe! Szkole Przemysłowo ~ 
krótkich odstępach (10 -Knapik, 3 - Natkow• techniczne! nosi slę z zamiarem zorganizowania 
ski I 1 - Strzelczyk). forma wykazana wczo-! za dwa tygodnie, zakrojonego na wielką skalę 
ral pne:z ginm. Narutowicza pozwala typować , turniełtt koszykówki dla dziesięciu nnllepszych 
ją na naipoważnle!szego pretendefitn do tytułu I ręprezentacyJ szkolnych w Lodzi. 
mistrza szkół średnich. Rozpoczyna)ą się one - W przyszły czwartek organizuJe glmn. 
nieodwołalnie dziś (ua lodowisku gimn. Naru- Kacenelson:t dla swoich uczniów wewnętrzno­
towicza, ul. Targowa 63) przy czym odbędą się 1 szkolne mistrzostwa w Jeździe figurowej na 
dalsze spotkania przewidziane kalendarzykiem. I lodzie. 

- Gimn. Narutowicza gościło u siebie glmn. 
~~~~~~------~-------

Dziś dwa mecze hokejowe 
W dniu dzlslelszym odbedzle sle na lodo­

wisku ł)rzy AI. Unii o godz. l!)-ei mecz h<>keo­
lowy o mistrzostwo klasy A: LKS-SKS. zaś 
na lodowisku przy ul. Przedzalnianei 68 o itodz. 
19-el mecz o mistrz. kl. B: Zlednoczone-UT II. 

Płk. Ziętkiewicz objął 

Mecz hokejowy Ł6df-$1ąsk 
LOZHL zwrócił się do Sląska z propozycją 

rozegrania bokelowego meczu mledzyokręgo­
wego Lódt-Sląsk • . Mecz ze $Jaskiem rozgry· 
wany Jest Już od paru lat. W tym sezonie 
mecz Lódź-Sląsk doldzle najprawdopodobniej 
do skutku w pierwszej połowie lute11:0. 

Wieczór bokserski u . Geyera 

Czwórmecz hokelowy w Łodzi komisaryczną prezesUrP. Legli w dniu dzlsleJszym odbeda sle w sali Geye-
„ Warszawa, 28 stvcznia. ra przy ul. Piotrkowskiej 295 o j!Odzinie 20-ei 
Lódi. 28 stycznia. Płk. Zietkiewicz, który z ramienia zw. WKS zawody bok~e_;~kie organizowane urzez klub 

Sekcja hokelowa Union Tourlu~ zamierza zor- mianowany został komisarycznym orezesem W.
1 

Geyer dla pięs.caarzy poczatkuią~ych. 
ganizować w nadchodzący wtorek dnia 2 lute· K. S. Legii - oblał urzedowanie. , 1 Tego rodza1u zawo~y. orJ.':amzowane Przez 
go czwórmecz hokeiowv z miziałem ŁKS-u _ I Po uporządkowaniu szer~t:u. spraw orgam- Geyer co parę tygodm, pozwalała młodym 
żAS-u warszawskiego, WIM.Y i Union Tou-1 zacyjno - klubowych płk. Z1etk1ewlcz zamierza plęścla~zom nabrać rutyny ringowei I przyczy 
rhMlq,, wkrótce zwołać walne zebranJe członków klubu nialą się do rozwoju pieśclarstwa,; 

celem wyborów władr.. . 

Piłkarze ŁKS·u pertraktu :ą 
W czasie świąt Wielkiej Nocy LKS zaml11• 

rza rozegrać w Lodzi mecz międzynarodowy i 
Jedną z czołowych drużyn niemieckich i w tyla' 
celu nawiązał luż za pośrednictwem poznańt 
skiel Warty odnośne pertralitacie. 

DRUGIE WYDAN!E 
pierwsze! polskiej powieści sportowej 

„Wielka Dra" 
Aleksandra R.ekszy i Mariana 

Strzeleckiego, 
ukazało sle na półkach księgarskich 

CENA 3 ZL. 

I 

Z ofiar~ nva Pomoc 
Z rmow~ 

nie należy zwlekać! 



Str. s 

u 
W Grajdołku na drzwiach Jednego sklepu 

widnieje następujęcy szyld: 
- ,,U.waga!.„ Tu się sprzedaje śledzie, gwoź_ 

dzie, świeże pieczywo oraz inne materiały piś­
mienne", 

• • • 
U państwa Kupściów są goście. Najmłodszy 

K11pść siedzi przy pianinie i coś tam brzdąka. 
- Pani synek mus! być chyba bardzo mu• 

zykalny„. - zwraca się jeden z gości. 

- O, nie.„ - zaprzecza Kupśc1owa, - On 
zupełnie nie lubi muzyki„. 

- To dlaczego uczycie go gry n.a pianinie?.„ 
- żeby nie miał, łobuz, czasu na ogryzanie 

pt1znokci.„ 

• • • 
Zagadkar 
- Jak się nazywa 

dwie nogi i pierze? 
stworzenie, które ma 

- Ptak?.„ 
- Nie, praczka„. 

• • • 
Profesor K. wrócił z wyprawy podbieguno-

1"ej. Zaraz następnego dnia został zaproszony 
do hrabiny S. na herbatkę. Goścta przywitano 
nader serdecznie, a uprzefma gospodynj zwró­
ciła się doń w ten sposób: 

- Panle profesorze, niech pan tu usiędzie„. 
bliżej pieca„. bo pan pewnie porządnie wymarzł 
n.a tym biegunie„. 

• • . . 
- Dlaczego pan ma taką uroczystą minę, 

- Oświadczyłem się dzlsial pannie Agniesz· 
ce ..• 

- Córce tego mlllonera?.N Nd, I Jakle to na 
olei zrobiło wratenle? 

- Doskonałe!.„ Nadspodziewanie świetne! •• 
Wprost baJeczne - ona sle śmiała do roz• 
puku!." 

~ . . 
Rozmowa dwóch Szkotów: 
- Co porabia wasz syn, sąsiedzie?-

• - Zamierzam go oddać na • praktykę do za­
kładu fryzjerskiego.„ 

- Jil.kto?.„ Więc chcecie, żeby został fry­
zjrem? 

- Nie„. Tylko głowę już ma strasznie ob­
rośniętę I chciałbym, żeby słę ~armo ostrzygł." 

Mayer kupule materiał na garnitur. 
- Ile kosztuje metr tego towaru? 
- Jak dla pana 25 złotych." 
- Pewnie Jeszcze coś z tego zeldzle?"" 
- Nic, proszę pana.„ Dalemy tylko dzie-

sięć procent rabatu za gotówkę­
- Szkoda.„ 
- Dlaczego? 
- Bo skąd Ja wezmę gotówkę? 

Codzienna nowelka 11Exoressu" 

28.I 

# 

Jubileusz szkoły Cyganów 
:~··,·.·.···>r'·~ 

Z~ęcie nasze przedstawia fragment z uroczystości X-letniego jubileuszu lstnie 
ma szkoły, przeznaczonej wyłącznie dla dzieci cygańskich, w Użhorodzie w Cze­

chosło wacji. 

Walki w Chinach trwają 

Nr. 28 . 

TURNIEJ ZAPAŚNICZY W NOWY~ 
JORKU. 

W Nowym Jorku odbywa się obecnie 
turniej zapaśniczy w walce wolno-ame· 
rykańskieJ. Na zdłęciu widzimy wspa-

niały chwyt zapaśnika. 

Odbyły się na torze łyżwiarskim w Do· 
linie Szwajcarskiej w Warszawie, po­
kazy łyżwiarskie czołowych łyżwiarzy. 

Oddziały czerwonej armil chińskłeł zajęły miasto Sianiu, stolicę prowincji tej Na zdięciu: Szajbertówna w mistrzow• 
samej nazwy. Na zdięciu widzimy główną ulicę w Sianiu. skim piruecie. · ........................................................ „ .................................... . 

Z ofiarą na Pomoc Zimową nie należy zwlekać! 
,siebi-e na ulicy, jak dwai obcy ludzie. śilałem sobie, że ie.żeli ted"az choć spojrizy 

Stefans oczywiście mnie poznawał. na tnJ11ie, podejdę i p-owiem mu o przy· 

ni~ urotoDJoł Wiedziałem, że utrzymuje serdecz,ny jeździe tego Argentyńczyka. 
kontakt z !kilku dawnymi ko;legami, któ- Ale Stefans znów odWirócił głowę. 

Karol Glamisz pracował w biurze · tie", w którym od dziesięciu lat jestem rym również udało sie zrobić karierę. Zacisnęłem pięści z wściekłośd. 
hotelu „Atlantic''. Był to 40-letni męż- pomocnikiem buchalte.ra. ! Pewnego dnia przyjechał do naszego Niech się dzieie co chce! Nie będę się 
cnyza.a, niepozorny, zaniedbany zew- Zarabiam stosunkowo niewieile. Je-'. hotelu jakiś bogaty Argentyńozyk. Zajął zajmował jego sprawami! 

Stef ant lllętrznie, o zniszczonej, s.teiranej życiem stem oibarcz·on.y liczną rodziną i z trud- i' dwa najlepsze pokoi~ na drugim piętrze, Przyśpieszyłem kroku. 
twarzy. I nością daję sobie rade. wraz. z młodym męzczyzną, prawdopo- wszedł do karwiarni. 

Zaw~rłem z n~m znajomość w re- Stefan1S poszedł inną drog~. I c:Jobnte swvm .seikret.arzem ?sobisty:n.. . Więceą go już nii~dy nie Sipotkałe~/ 
staurac1i hotelowe:1 .. Gdy reszta nasze.go , Wyjechał do Argenłyny i prze·z wie- . Po połu~mu ~ba1 wes74h. do rozmow- Tego dnia udałem się wcześnie Mi 
f.owa.rzystwa opuściła lokal pozostałem le lat borykał się z losem, aż wreszcie nicy t~ldom;czneJ. Ar,~erutynczyk wyszu- spoczynek. Nazajutm: rano, J!dy podnio­
~ nim przy stoHk~ i ~amówiłem jeszcze wypłynął na powierzchnię. Jak panu ka.ł m~mer biura adresoweJ!o .. Drzwi roz- słem się z łóżka, jak ziwykile, sięgnęłem 
1e·dną bute.lkę ko.ma:ku. l wiadomo, dorobił się w Ameryce Polu· ~owmcy były otwarte, to tez słyiszał~m, po J!azetę. 

Glamisz był już !-1:"o?hę . p·odich1!1i~lo- dnioweq wielkieJ!o . mająt.ku, póź!1iej Jak prizez telefon ,pytał o adres Ludwika Na pie'l"'W!S!Zej stronie spostrzegłem 
ny, ale chętnie oprozmł ki!l.ka k1ehsz-1 sprzedał swe fabryk. i i wrócił do kra1u z 1

1 
Stefan1sa. . wielki tytuł: Znany finansista Ludwik 

ków. poważnym kapitałem. Gdy odłozył słuchawkę, ptiwiedział Sitefans, zam-0rdowany pr·zez Argentyń· 
Potoczyła się rozmowa. Gdy zaha- W oiąl!u krótldeJ!o okre.su czasu stał, do sweJ!o. t~warzysza: . czyka, Brunona Didkaf 

czyłem o sprawę Brunona Dicka, o któ- , się w naszym mieście jednym, z najwięk-1 ._ - Dz.iś. 1es~cze J!o ?dwiedz,ę. Stefans Poczęłem gorąozkowo czytać. 
rei w tym okiresie wszędzie dyskutowa-1

1 

szych potentatów. Miałem zamiar przy- . z pe:wnoscią me sp-0dziewa s1ę mego/ Pism<> podawał·o dokładny opis zhro• 
no, Glamisz poruszył się nies.pokojnie. pomnieć mu sie. Kilkakrotnie c-hciałem przvia2ldu. dni i jej przyczyny. . 

- Czy pan znał Ludw~ka Sitefainsa? go odwiedzić i za każdym razem stawał i - Pan ie·st bardzo zdene.rwowany. Stefans, w czasie swe)!o pobytu w 
- spyta.ł mi;ie. mi na przeszkodzie brak czasu. I czy ni.e lepi~j .odłożyć do jurti:a - ode.z- B~enos Ai_res. uwiódł Di:okowi żonę i 

- Nie, me znałem J!o. Pewnego popołudnia spotkałem go wał s1e mesnuało młody męzczyzna. uciekł z mą do Europy. 
- To był mój szkiolny ko1lega. Sie· :na ulicy. j - Nie. Właś.nie, że dziś. Muszę za Argentyńczyk w ciąl!u czterech lat 

dzieiliśmy w ostatnich klasach na jednej Szedł ze swą młodą, piękną żoną. ws~ystko zapłacić temu łotro;vi! .Nare- szukał ich po całym świecie. Wreszcie 
ławce. Później, po ukończeniu gimnaz- Ukłoniłem mu się i chciałem podejść. szc1e go odnalazłem! - <>d'powiedział mu ustalił mie,jsce pobytu zbieitów. Przyje· 
jum, straciłem J!o z oczu. Mam teraz Ale Stefans odkłonił się obojętnie i na- ponuro. chał do naszego miasta, by się zemścić. 
wyrzuty sumienia. Być może móg~bym tychmiast odwrócił J!łowę, dając mi w Nie miałem żadnych wątpliwości, że Wieczorem odwiedził Ste.fansa w je· 
Stefansa uratować. Ale znienawidziłem ten sposób do zrozumienia. że nie życzy Airgentyńcz)rlk nosi się ze złymi zamiara· ~ ,pałacyku. Stefans był sam. Po krót· 
go.„ sobie ze mną rozmav11ać. mi. kiej gwałtowne1 rozmowie Brunon Didk 

Spojrzałem na Glamisza ,z zaintereso- W tej chwili do·oier, zrozumiałem, Nie wiedziałem oczywiście, że sytua- położył go trupem. 
waniem. Cóż ten cizł.owiek mógł mieć że dzielił nas o.gromny dystans. O.n był cja ie·st · tak groźna, ale mim-o to poczę- Na tym Karol Glamisz skończył S'W2' 
spólneJ!o z Ludwiikiem Stefansem, c·zło- wielkim panem, ą ja szarym urzędniczy- łem się zasa:tnawiać, czy nie należy opOIWieść. 
wiekiem, który jeszcze przed kilku mie- ną. zwrócić się do Stefansa. Napiliśmy się jeszcze konia.ku. 
siącami trząsł całym mias>tem? Nie miałem zamiaru mu sie narzucać. Gdyby Stefans nie odiwracał głowy - Dick został skazany na 12 lat wię'.' 

Na-pełniłęm znów kieHszki. Wypil~ś- Ale bolało mnie ogromnie, że stary ko· na ulicy, z pewnością natychaniast za- ziemńa - odezwałem sie. 
rov. lega, z którym niegdyś tyle mnie łączy- &woniłbym do. oiego. Ale. pm:edeż on - Wiem o tym. Byłem na procesie. 

Glamisz począł opowiadaL ło, teraz trakrtuie mnie z f,!óry. wyraźnie dawał mi do zrnzumienia, że Mogłem S1efansowi uratować życie -
- Pochodzilismy oba i z niezamożnei Po paru tygodniach spotkałem go· po- prze.stałem dla niego istnieć! odpowiedział mi Glamisz po paru chwi· 

sfery. Po ukończeniu szkoły, musiałem raz drugi. TV1111 razem jeszcze chłodniej ·W godzinę później ukończyłem pra- lach - Ale on właściwie wcale na to ni~ 
szukać zajęcia. Począitlkowo pracowałem odpowiedział na mói ukłon. cę i wyszedłem z hotefo. zasługiwał!„. Zreszłą trudno teraz o 
w niewie.lkim przedsiębiorstwie techni-
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Postanowiłem wówczas. że więce•j Wracając do domu, spostrzeJ!łem Ste- tym mówić„ . Czasami, J!dy myślę o c-a-
cznym, później w fabryce czekolady, nie bedę niu się kłaniał. fall!Sa. Szedł na przeciiw mnie, jak zwyk- łei tej sprawie, odcmwam wyrzuty SU!' 
wreszcie dostałem sie do hotelu „Atlan- Od tego czasu przechodziliśmy Jbok •le, z dumnie podniesioną głową. Pomy- · mie.nia.„ DOL. 
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